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Teatralnym o godz. 5.30 odbędzie się WIELICI WIEG 


Tal. Reiatoji 173.70, Admin. 129-43. 


Ceny ogłoszoń! "KOSA 
w tekicia (przed kron) Mk. 75 
Nekrologi E AS 
zwyczajne „c SBS Pięć 
drobne za jeden wyra „ 1% 
Ceny ogłoszeń należ v rozumieć 
za wiersz wysokości 1 mili nett . 
Ogłoszenia w MeNe niedziel. o 25% droż= 
Fanlazvine | labele (bilanse) 505 „ 
Ogłoszenia przyjąte po zanknięcia Almie 
nistracji © 13 drożej. 
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Przemawiać 


będą posłowie socjalistyczni: tow. l. Daszyński, N. Barlicki i przedstawiciele W. O, K. Rz 


Jaworowski, Szczypiorski, Długoszowski, Dąbrowski i Hartleb. 


stawcie się licznie! 


towa jest do przyjęcia walki i do 


zapracowany grosz. 


Konfer 


Komitetów Wykonawezych trzech między) 
narodówek był następujący: 

1-go i 2go kwietnia obradowała Kom. 
Techniczna. która uchiwaliłś, aby z każdej: 
stróny uczestniczyło 10 członków z głosem 
rozstrzygającym, a oprócz tego jakó goście 
mogliby być obecni wszyscy członkowie, 
należący do Egzekutyw. Zgodzono się do- 
puścić prase socjałistyczną, podlegajacą 
kontroli odpowiednich Egzekutyw. Wresz- 
cie postanowiono nię dopuścić do konfe- 
rencji żadnej partji. nienałeżącej do jednej 


_ z trzech miedzynarodówek, z jednym atoli 


wyjatkiem dla partji włoskiej, a to z tego 
względu, że zamierzohy zjazd pod 
ma się odbyć we Włoszech. (Jest to, nawia- 
-sem mówiąc, dość dziwme uzasadnienie, gdy 
się zważy, że nikt z góry mia mógł wiedzieć, 


% wogóle dojdzie do powszechnego zjaz- 


- legatów. Podkreś!i] on 


Prezydjum składa się z Fr. Adlera 
Shaw'a i Zetkinowej. Jako delegaci figuru. 
ją: z II Miedzyn. — Vamderwelde, Huys- 
mens. Wels. Mac-Donałd, Shaw, Gosling, 
Vliegen, Stauning, Moeller, Zeretelli; z 
„Wspólnoty“. wiedeńskiej — Fr. Adler, 

en. Longuet. Bauer. Czermak, Wall- 
so, Kalmin, Faure, Grimm 4 z 

— Bucharin, Rad Zetkimowa,' 
Frossard. Stojanowits. Seii, Katajama, 
Rosmer, Warski. Z Włoch ma głos dora 
"BE a i Naa 

„| \\ Oyskusjach wstepnych. Radek o- 
świadczył. że kómnuniści pakhea są pole- 
mikom i że -nie stawiają żadnych warunków. 
Delegaci .„Wspólnaty* uchwałili rezolucłę, 
w sprawie Gruzji i procesu 47 eserowców, 
jednak w takim tonie. gby nie stanęła na 
„przeszkodzi: wspólnym obradom 


Konferencję o ietni 
WURA je otworzył 2.go kwietnia 


head. 
Mo 


er przemówieniem, w którem TZ. 


Towarzysze Robotnicy, 


| ! Niech burżuazja polska usiyszy głos naszego ` protestu przeciw 
chciwości kap.talistów-kamieniczaików. Niech się dowie, że Wasza grożąca pięść—go” 


n 


telnie sie starał nastroić pojednawczo de-` 


i z naciókiem, że mie- 
dzy trzema orran'zaciami istnieją poważne 
różnice pogladów, żę nie może być mowy 
o zatuszowaniu tvch góźnie, lecz o ich po- 
zzaniu, à> konferencja nie zmierza do zla- 
nia trzech grup, leez jedynie do porozu- 
mienia w sprawie kilu wspólnych akcji. 
Nastepnie Adler przedstawił grożne poło- 
żenie, w jekiem zwmaiduje się proletariat 
miedzynarolowyY. Na, konferencji w Genui 


/ imperjalizm kap'talistyczny narznei na bar- 


Ei robotników nowe cjeżary.  Pirolefariał 
winien tedy przeciwstawić „skromny 
czyn własny. Warrmkiem bdnak powodze- 


"mia tego czynu jest stworzenie wsnólnych 


przesłanek”, co właśnie jest zadaniem kon- 
ferencji. i 


re 


ma Z 


aicja: berlińska. 


prądem reformistycznym, a rewolucyjnym 
w tem sposób, że pierwszy przywiązuje 
główną wage do zdobyczy dnia dzisiejsze- 
go, podczas gdy drugi walczy o jutro. Zależ- 
nie od tego, w Ram oddaleniu ukazuje 
się nam owo jutro, następują odchylenia w 
jednym czy drugim kierunku. „Ale, jakkol- 
wiek zapatrujemy się na to jutro, możemy 
przecięż powiedzieć, że zebraliśmy się tu- 
taj jako towarzysze, którzy w każdym razie 
chcą walczyć”. 4 

Przypomniawszy warunki dopuszczenia 
organizacji do wspólnych akcji (uzmanie 
walki klasowej. dążenie do obalenia kapi- 
talizmu i uznanie konieczności międzynaro- 
dowych akcji proletarjatu),„Adler zakończył. 
swe przemówienie 'wezwamiein do zebra- 
nych, aby dołożyli wszelkich starań, by kon- 
ferencja udała się, pomni ciężkiej odpowie- | 
dzialności wobec proletarjatu międzynaro- 
dowego w razie nieudania się konferencji. 

Mowę Adlera przyjęto żywemi okiaska- 


Z kolei Zetkinowa odczytała oświade 
czenie, sek Moskwa uważa „jednołi- 
ty front“ całego proletarjatu, jeko nażważ-) 
niejsze zagadnienie dnia, pamieważ bur-' 
żuazja chce ograbić Niemcy swemi żądamia- 
mi reparacyjnemi, a Rosję uciemiężyć „ka 
pitalistycznie i gospodarczo”, a wszystkie 
ciężary /wojmy zrzucić na robotników 
wszystkich krajów. Socjaliści całego świata 
winni najpóźniej podczas konferencji ge- 
nueńskiej wystapić razem, by zmusić ją do 
zajecia sie sbrawami robotniczemi, niecier- 
piącem: zwłoki. 

Tu skończył się nastrój zgody, panują- 
cy (dotychczas, ustepując miejsca gwałtow.. 
nemu starciu między Londynem a Moskwą. 
Głos otrzymał Vanderwelde. Słysząc rewo- 
lucyjną frazeologję przedmówczyni, dema- 
gogiczne .. zastrzeżeń” Moskwy. brzmią- 
ce jakby wezwanie do jakiegcś natychmia- 


mi 


. stowego „putschu” na skalę | 
wa, a znając, praktykę bolszewicka, wj 


derwelje. związany zresztą Kchwałą 
Egzekińtywy z kontereneji frankturckiej, po- 
psuł Moskwie w jednej chwili szyki, o- 
świadczając. że współpraca z mo- 
iliwa będzie tylko wówczas, i 
stronami zapanuje apain zaufanie i 
szczere porozumienie.  Bolszewicy m 
wyraźnie dowieść, że zależy tm kaj jedności 
proletariatu. muszą oświadczyć, czy sa go- 
towi dać wolność i prawo samookreślenia 
Ukrainie, Gruzii. Armenfi. Nie można też 
myślrć o współpracy z komunistami, tiopó- 
ki aaa socjaliści cierpią w więzie- 
ni # 


Vanderwełde'owi odpowiedzial 


) Radek. 
: Dalej Adler określa różnicę między” Trudno choćby w przybliżeniu oddać cały 
D | X | 


1 


w 


bezmiar cynizmu, kłamstw i oszczerstw, wy- 
ładowanych przez kaca. Vanderwelde nie 
dotykał osób, mówił tylko o polityce bol- 
szawickiej. Radek zaś w miesłychany spo- 
i weldk'a, czyniąc go odpowiedzialnym i za 
wybuch wojny i za jej skutki. Następnie 
poruszy? najroznańtsze sprawy. nietlaj, 


je ze „swojego“ punktu widzenia. A więc | 
$1 


np. okazało sie, że bolszewicy mie mapadi 
zbójecko Gruzji, lecz ją wybawiłi od gnębi- 
cieli mieńszewićkich, na co Radek ma „doc 
wody“. „Chcecie wolności eserowców 
'woła on wściekły — wypuśćcie z wa- 
szych (?1) więzień komunistów, a chętnie 
zgodzimy się na wymiane”, W aro- 
gancki twierdzi..że Moskwa choe spróbować 
z „frontem jednolitym“, a „pokaże się, czy. 
wy istotnie chcecie razem z nami (!) walb- 
Ą ys kawałek chleba dła proletarjatu*... 


Po tym wybuchu Radkowym posiedze- 
| nie przerwano, odkładając je na dzień na- 


— 


1 


dziewają się żadnych korzyści i  zapytu- 
fm CZy Londyn i Wiedeń chcą utrzymać 


„pierwotną platfommę, nie jacą żad- 
nych warunków“, a $:śli nie, to czego chcą. 


poniedziałek, wobec czego je 
konferencji wyznaczono na wtorek. Jednak 
i w tym dniu nie odbyło się posiedzenie. 


Dopiero w ś — jak donoszą o 
statnie dejiesze taS Adler posiedze- 
nie konferencji i oświadczył, że po długich 
rókowaniach udało się dojść do porozuinie- 
nia i że nastąpiło wspólne oświadczenie w 
„duchu tego porozum.enia. Adler powiedział 
dalej, że niema powodu ukrywać, iż kilka- 
| krotnie zanosiło się na rozbicie kontoret 

trzech 


— M AO AO a 


oraz, że trudnc$ci i przeciwień 
| istnicją między  przedstawicielami 

| międzynarodówek są istolmie duże. Mimo 
to, zdołano doprowadzić do współnej u- 
chwały trzech miedzynarodówek. Uchwała 
ta orzeka. że w chwili obecnej moće być 
mowa tylko o wspólnych naradach, w celu 
podjęcia zgodnej akcji w konkretnych spra- 
m. Konferencja. projektuje wybór para 
lt organizacyjnego, któryby - poczyn: 
i przygotowania dla dalszej konferencji 
| trzech Egzekutyw. Wspólna rezołucja przyj- 
muje nastepnie do wiadomości oświadcze- 
nie przedstawiciela Moskwy, że w procesie 


sób zaraz na wsiępie napadł na Vanderi 


Obrady stron jednak”nie skończyły się W. 


odparcia ciosu -wymierzonego W Wasz nędzny ciężko 


, 
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| 47 eserowców będą dopuszczeni do obro- 
| ny wszyscy żądani obrońcy, jakołeż,. że 

| kara Śmierci nie grozi onym. Proces 
będzie jawny, a więc przedstawiciele / 
wszystkich trzech mpera otaa bę 
si i sluchiwać rozprawie i czynić |. 
Skr ra notatki. Co do Gruzji, rez - - 


e ; ltcja stwierdza, że wszystkie trzy Egzeku- 


tywy zbadają sprawę Gruzji, komitet orga- 
| nizacyjny zaś wysnuie z wyników tych ba 
«iań wnioski, które przedstawi późniejszej 
konferencji. W końtu wzyłwa rezolucja ro- 
botników wszystkich krajów, aby w dmiu 20 
-kwietnia zarzadziii manifestację na rzecz 
8-godzinnego dnia pracy, zwalczania brałkia 
pracy, przeciwreraracyjnej polityce mo- 
carstw kapitalisiycznych, na rzecz rewolue, 
rosyjskiej, na recz głódujących w Rosji, 
podjęcia stosunków _ gospode i | 
między wszystkiemi państwami 8 ` 
sowiecka. oraz za utworzeniem w è ` 
kraju jednolitego frontu proleta 
jednej z . 


osa 
każdym 
fjackiego, zgrupowanegò około 
międzynarodówek. 


Wystarczy rzucić okiem na tekst owe- 
go porozumienia, aby stwierdzić, że nie jest 
to żadne porozumienie. Udało się uratować 
pozór formalnego ehociażby trwania © dal- 
szej współpracy Fgzekutyw. O zjeździe mię- 
dzynarodowym niemt słowa, natomiast ma: 
ją być urządzone demonstracje ma rzecz 
tgodz dnia pracy it d. Czy bolszewicy w 
Rosji również dcinonstrować będą na rzecz 
8-godz dnia, lub przynajmniej pozwolą na 
to socjalistom?| A eo znaczy utworzenie w 
każdym kraju jednolitego frontu, zgrupor 
wąnego około jednej z miedzyna vek? 
Jeśli to nie jest amylka PAT-a, to jest tọ 
wierutny bezsens. boé zwolennicy każdej z 
3-ch miedzynarodówek będą chcieli zgnupo- 
wać ozół robotniczy koło swojej międzyna- 


rodówki. - 


Udało się na bofśzewikach wymusić 
stępstwa w sprarvie esgrowców i Gruzji 
(dlaczego tylko Gvuzii?), ale każdy wie, że 

szewicy wtedy tylko idą na ustępstwa, 

y ich okoliczności do tego 
Niechno karta nieco sie; odwróci, 4 cynicz- 
nie zerwa wlasne przyrzeczenia i uchwały. 

Ograniczamy się narazie do tych pam . 
uwa. Wyznajemy szczerze, że nie wierzy. z 
my w możność kompromisu między socja- Si 
lizmem a bolszewizmem. A ponieważ droż- | 
szym nam jest socjalizm, amiżeli „oszwab- 
ka“ socjalizmu w postaci kompromisu so- 
| ejalistyczno - bolszewickiego, otwarcie to 
przyznajemy i nie rokujemy 
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| dalszemu nieszczeremu flirtowi trzech w” E 
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plica wojskowa dla siły: zbrojnej 


aly feljeton. 
' W ALEJACH UJAZDOW- ; 
nie SC "a 
_ Cerkiew prawosławną w Alejach Ujaz- 


skich zaczęto riżresżcie” „gozbudowy- 
ać”. Z głównej kopuły zdarto' już blachę, 


pokrycie drewniane. sykiem i 
zgrzytem leciały  zrudziałe, zardzewiałe 


-~ szmaty blaszane, tocząc się po gzym 


rozbijając o węgły+ grube, pę- 


dźwięcznie i 
2 kolumienki Teraz -już 


brzydkie 


ny 
przestanie szpecić swą brzydotą ogrody sto- 
e Kiédy przypatrywałem się z zadowo- 


leniem teg 
nika niewoli, słyszałem w zgrzycie i dzwo- 


nieniu strącanych blach, w skrzypie i trza- 


skaniu rozbijanęch belkowań cerkwi błogi 
wyzwalania się duszy społecznej z na- 


rytm » 
lotu brudu i nędzy niewoli. To'nie z cerkwi 
rosyjskiej wyszarpywano rynny, deski i 


| > krokwie, to z duszy polskiej zdzierano rdzę 


Ki 


AM 


okucia kajdanów póltorawiekowej niewo- 
Mina > : 
„1 Niejeden z przechodniów przystanął, 
jak ja, i niejeden snuł, musiał snuć myśli 
dobne. Jakże butnie, hardo i brutalnie. 


| włóczyły się tak niedawno po naszym kra- 
wa w TA | 


ty carskie”, ileż cierpień, katuszy i 


| „pan zadata Moskwa Polsce, ileż podłości, 


emności i znieprawienia usiłował. za- 


szczepić w krew naszą carat, rodzony oj- 
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bolszewizmu. Aż nadszedł czas wy- 


równania rachunków. , Odszedł na północ, 


cofnął się w komysze i tajgi najeźdźca i 
zwolna zaczyna się swobodny rozrost qaro- 
w: rozwijając się musi z duszy swej 
zdzierać ślady niewoli, jak te rude, pluga- 
wę askydne cerkwie, urągające nam pom- 
i katorżnej przeszłości. | s 
1 Dobrze się dzieje, iż nareszcie „rozbu- 
dowuje” się cerkiew. w „Alejach Ujazdow- 
skich. Na tym pięknym placu winien w cia- 
lat zabłysnąć marmurami okazały gmach 
Sejm czypospolitej Polskiej, _dotąd 
mieszczący. się w obszarpanej budzie, na 


4 


której gospodarze zapomnieli zatrzeć ' po- 


sA 
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` Takich, jakim jest dzisiaj, wtedy prał » 
S Ao Wkł s : s a po pysku. 
|) 63 SFUSZEROWANEMU. . 
ji S Pei s'accuse. Pan za dużo gada 
|. ‘o pochodzeniu swojem, dziada i pradziada... | 
bie Djabli nam do twych przodków! Czy czarni, 
zab aż 
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rządnie ślądy liter rosyjskich. 
oai | Zysław. 


dob: Epigramaty. 


| CÒ BYŁO, A NIE JEST... 
Chwali się Nowaczyński, że kiedyś, przed 
52: laty - 


` uznawał go Brzosowski. Ba! różnica daty. 
` Ileż koziolków odtąd wywrócił dla zysku!... 


REDA > c 
jeśliś miał być sarmata, 16 słuszerowali. 
SE. . Benedykt Hertz. 


ts Książki nadesłane; ` 


- Aleksander Janowski. „Maciuś Pędrak wśródł 


=djan. Nakładem: Trzaski, Ewerta i Michalskiego. 


| Warszawa 1922 r. * 


| «z i świta jego bez przerwy szturmują 
4 x . za o 


* *felki turniej i zwycięzcy nad 


| sscerz młody winien wszelkich sił 


Stelan Grabiński.. Księga Ognia. Nowele, Na- 
Wad Księgarni Polskiej, Łódź. 2 


2 Pama FYGENZEM. 


o (Z „Siedmiu legend") 
Ye przełożył 


FIA e Alfred Tomi. 


| Temm wszelako udało się wzbudzić. u- 
*zejmość w cierpkiej damie 


dy podczas 
wieczerzy o wielu opowiedział dobrych 
"meczach, zwłaszcza zaś 0 tem, jako to ce- 
*=rz w owej właśnie dobie bawi na wielkim 
(amku pięknej wdowy, kędy odbywa się 
«dna uroczystość po drugiej, i jako to i 

o 


wej białogłowy, żeby z pośród niej 
ybrała sobie małżonka. Atoli Bertrada ta- 
de znalazła ztego wyjście, iż ogłosiła 
| wszystkimi 
$rzyrzekła oddać rękę, ufając niezachwia- 
sie, że Obrończyni jej. Najświętsza Panien- 
7a, już wda Się w to i skieruje ku zwycię- 
wu ramię wybrańca, który jest jej prze- 
"aczony. dra 
|| „To przedsięwzięcie dla 
daar, 

jac się de Cendelwalda, 


4 

pana-by się 
zakończył ów człowiek, zwra- 
ng taki 
» ołożyć 
* pozyskać, cow. naszych. czasach, „wedle, 
sjęć ziemskich jest najlepszego, ogólnie 
powiadają jako pani ta ma nadzieje, że 


4 na tej drodze spadnie na nią jakoweś szczę- 


. . 


dziełu „rozbudowywania” tego pom. 


|„fając się zawsze, gdy trzeba sprawę załatwić osta- 
fecznie, oświa 


| życiu dzieje się inaczej: lokatorzy opłacają 


Í 
| 


dniami, nabrali tupetu i ogłosili oczywiście w „Dwu- 


„ROBOTNIK, piątek, 7 kwietnia 1922 r. 


7 
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© „Tylko ostatnie ogniwo łańcucha paskarstwa”. 


i Panowie rzeźnicy y i wędliniarze po uwolnieniu 
kilku z ich grona, zaaresztowanych przed kilku 


groszówce” — komunikat, w którym całą winę dro- 
żyzny mięsa i wędlin zwałają na hodowców rol- 
hurtowników. 

n dużo słaszności 


średnig działaniem na szkodę skarbu państwa. Dla- 


tego fo partja nasza niezmordowanie walczyła 1 


walczy przeciwko temu systemowi rządowemu krze- 
wienią paskarstwa i drożyzny. Dlatego też ma- 
my prawo krytykować politykę rządu i bezczyn- 
ność władz, idących na rękę różnym „Lewiata- 
nom”, „Latawcom” i t. p. i 

Śmiesznie atoli brzmi ta krytyka w ustach ce- 
chu rzeźników i wędliniarzy gotowych jakoby sprze- 
dawać w detalu „nietylko z umiarkowanym zy- 
skiem, ale choćby i bez zysku (?1)”. Jeżeli cech 
rzeźniczo - wędliniarski jest tak skromny i cnotli- 
wy, czemu za pośrednictwem pos "Wróblewskiego 
domaga śię zniesienia: Urzędu do Walki z Lichwą i 


Spekulacją? Jeżeli cech twierdzi, że nie on jest |/ 


winien drożyźnie mięsa, czemu więc dla dobra 
spożywców nie skieruje Urzędu w stronę właści- 


wą, do hurtowników i hodowców, zamiast ukry- 


wać szynki i buntować się przeciwko władzom w 
postaci własnych cenników? , Czy nie budzi to 
podejrzenia, że szanowny cech ,żyje w doskonałej 


degiero w vczas, 


gdy kilku członków cechu do- 
stało się de ula? Ą 


Kaniedicnicy przemówi. 


./ Komitet zjednótzonych stowarzyszeń właści- 
cieli nieruchomości m. Warszawy złożył: oświad- 
czenie, które wprost zakrawa na kpiny z miesżkań- 
z któremi kamienicznicy kon- 


zgędzie ze swymi dostawcami, a wyrzeka się ich 
ówe 


ców, no i z władz, 
terują. 3 e 
Przedstawiciele kamieniczników, którzy zaba- 
wiają się konferencjami w komisarjacie Rządu, co- 
iadczają, że nie mają z czego z 
Jak Sejm uchwali ustawę, na mocy której ka- 
mienicznicy będą podwyższali, to ani w przyszło- 
ści być może podwyższą, oczywiście z kieszeni lo- 
katorów. RENTA 
"Otóż jest tu głębokie nieporozumienie, na któ. 
re dozorcom zwracamy uwagę. Obecnie dozorców 
opłacają lokatorzy. Wedle ustawy lokatorzy mają 
płacić połowę, a kamienicznik drugą połowę: W 
(w 
świadczeniach) niemal, że całą pensję dozorcy. Kto 
bliżej zetknął się z „rachunkowością” kamienicz- 
“ników, wie dobrze jak rzeczy stoją. Wskutek 


braku kontroli i rtieujawniania wpływów, kamie-. 


nicznicy mogą sobie gołosłownie! twierdzić, że nie 
są w stanie podwyższyć pensji dozorcom,  Prze- 


-| cież. — kamienicznicy z własnej kieszeni prawie 


nie opłacają dozorcy, prawie wcale. 

_ Świadczenia płacone ptzez lokatorów wzra-. 
stają gwałtownie z miesiąca na miesiąc.) Czy są 
fużywahe na remont? A może wywózka śmieci - ty- 


„| le kosztuje albo kominiarz, który nie zjawia się 


teraz. prawie: zupełnie? | 
i Dozorców opłacają lokatorzy. I ci lokatorzy 


j nie będą mieli nić przeciwko podwyższeniu opłat 
| a rzecz dozorcy. Tylko te opłaty nie powinny 


j 
| 
| 
| 


i 


płynąć do kieszeni kamienicznika. . 

Tymczasem *amienicznicy zręcznie strajk wy- 
zyskują dla swoich celów. Ze strajku czynią šo- 
Kie kamienicznicy taran, którym walą w Sejm, aby 
usposobić go przychylnie dla zmiany ustawy w sen- 


sie pógarszającym warunki lokatorów, © 07> 


~ cie nieznane, jakiś zjawi się bohater ubogi 


a cnotliwy, którego naówczas będzie mogła 
przygarnąć i pieścić z całego serca, gdy 
sem wielcy owi rozgłośni hrabiowię 
i próżni gachowie — wszyscy wraz jej 
mierźli”, a. 
Po odejściu nieznajomego rzekła mat- 
ką: „Gotowam się założyć, że to -Bertrada 
sama wyprawiła tu tego potta, aby na wla- 
ściwy trop cię i jed ić, kochany mój 
' Cendelwaldzie! Widzę to jasno jak na dło- 
ni; bo cóżby ten cudak, który włał w siebie 
ostatni nasz dzbanyszek wina, miał tu in- 
nego do roboty i nacoby miał jeżdzić po 
tym lesie? i 
„. Na te słowa syn zaczął śmiać się do 
rozpuku, a śmiał się córaz głośniej, w czę- 
ści — z oczywistej niemożliwości urojeń 
mftqgynych, w, części zaś dlatego, bo wea- 
Je mu się urojenia te podobały. Sama myśl, 
że Bertrada mogłaby pragnąć dostać go dla 
siebie, nie pozwalała mu stłumić w sobie 
śmiechu. Lecz matka, mniemając, że on 
śmieje się, by ją wyszydzić, 
gniew i zawołała: „A więc zapamiętaj to 
sobie! Niech na cię spadnie klątwa moja, je- 
żeli nie posłuchasz mnie i nie udasz się na- 
tychmiast w drogę, by szczęścia owego do- 
stąpić; bez niego nie wracaj mi tu, nie chcę 
ciebie wtedy nigdy już widzieć na oczy! A 
gdybyś jednak wrócił, wezmę strzelbę swo- 
ią i'sama stąd pójdę poszukać dla siebie 
śrobu, gdzie wreszcie uwolnię się od twojej 
Tak tedy nie pozostawiono wyboru Cen- 
dełwaldowi: dla świętego spokoju przy- 
wdział śród westchnień zbroję i w imię Boże 


jednokrotnie, że wolinchandlowa polityka rządu, 
zezwalająca fa wywóz bydła zagranicę i bezkarną 
spekulację rolników i pośredników, nie jest ni- - 
czem innem, jak popieraniem drożyzny, a więc po- 


) 


m 


wpadła w: 


Cech. Leśników i wędliniarzy twierdzi w swym 


, komunikacie, że «handel mięsem u nas znajduje 


się w warunkach nienormalnych”, Ale któż jest wi- 
nien tej nienormałności. jeśli nie m. i. sam cech, 
który wraz z hurtownikami i hodowcami jest żat- 
liwym obrońcą wolnego paska i którego patron pos. 
Wróblewski. również. przyczynił się do obecnych 
warunków nilfłormalnych. głosując za wolnym 
handlem, a dziś chce warumki te uczynić jeszcze 
bardziej rtienormalnymi, żądając zniesienia Urzędu 
do Walki z Li i Sp., czyli zupełnej bezkarności dła 
paskarstwa we wszelkich jego przejawach?! 
(Zresztą, sam cech wystawia sobie świadec- 
two, z którym najzupełniej się zgadzamy. W Éo- 
munikacie swym cech powiada: „..Iym sposobem 
stwarzają typowy łańcuch paskarstwa, w którym 
publiczność i ku wielkiemu żalowi Urząd (do walki 
z L.i Sp.), widzą, idąc po linji najmniejszego opo- 
zu, tylko ostatnie ogniwo, t. j. handel detaliczny”, 
Czemuż więc oburzacie się, panowie z cechu? 
Czy dlutego, że jesteście ostatnimecgniwem łańcu- 
cha paskarskiego, paskarstwo wasze' przestaje być 
paskarstwem i cieszyć się ma bezkarnością? 
W, końcu swego komunikatu cech jawnie już 
drwi z władz, skarżąc się na „krzywdę”, jaka go 
spotkała wskutek przetrzymania w areszcie kilku 


»jego członków przez całe dwa dni i wyrażając prze- 


konanie, ze prokuratorja „bez naszej (t.j. cechul 
Red.V interwencji wyciągnie konstytucyjne korse- 
kwencje z powyższego zajścia”. 

Prokturałorja istotnie powinna wyciągnąć koñ- 
stytucyjne konsekwencje i wsadzić członków „o0- 
statniego ogniwa łańcucha paskarstwa" z powro- 
tem do więzienia konfiskując ich zapasy wędlin. 


Jiedzacznie Zawodowo Pre 


Don” robólników. rind | 


W dn. 22 marca b. r. departament pracy zwo- 
łał do Poznania przedstawicieli obszarników. i ro- 
kotników. rolnygii ustalenia umów zbiorowy 
na rok gospodarczy 1 — 1923. 

Na konferencję tę stawili się przedstawiciele: 
1) Związku Zaw. Rob. Rol. Rz. P„ 2) Wolnych 
Związków w Zachodniej Polsce, oraż 3) Zjedriocze- 
nia Zawodowego Polskiego (tych było aż 12) ze 
strony robotników, a ze strony obszarnikówy1) Pol- 


A + 


Cech rzeźników i wędliniarzy: komnikuje...| 


s rr 0 


bowiem gświadczyli, że chcą. zawrzeć kontrakt ze 
wszystkiemi organizacjami uznanemi przez Rząd. 

Wreszcie Zw. Zaw. Rob. Rol. Rz. P, i wolne 
związki złożyły następujące oświadczenie: l 

Reprezentowane przez nas Związki stoją na 
stanowisku, ze umowy między pracownikami, a 
pracodawcami rolnymi dla wszystkich kategorji 
winny być zawierane w stołecznem mieście War- 
szawie dla całego obszar Rzeczypospolitej Poł- 
skiej, a to ze?względu na warunki gospodarcze i 
polityczne, które w. dobie obzcnej ulegają lub już 
uległy ujednostajnieniu. „Umowy dzielnicowe nie 
dadzą się utrzymać, gdyż muszą iść po linji ogól- 
nej interesów Państwa i jego obywateli. 

Zważywszy jednak, że większość obęcnej ko- 
misji postanowiła”zawrzeć umowę dzielnicową, ja- 
ko obowiązani de obrony interesów robotników 
rninych we wszystkich okolicznościach weźmiemy 
tdział czynny w odbywającej się Komisji Polubo- 
wnej. 1 

Zważywszy, iż czas, w którym możnaby za- 
wrzęć umowy na cały kraj minął, przeto godzimy 
się na propozycję. przedstawiciela Rządu, p. Ru- 
sinka, to 'est by dotychczasowe kontrakty zosta- 
ły jedynie zreformowane w najważniejszych punk- 
tach. | 

Jednocześnie oświadczamy, że nie będżiemy 
licytoweli się ze Zjednoczeniem, a będziemy dążyli 
do zawarcia kontraktu (umowyj odpowiadającego 
ckecnym warunkom życiowym”, - : 

Następnie p. Rusinek oznajmił, że wobec upo- 


| ru Zjednoczeniowców będą obradowały dwie Ko- 


misje Polubowne w oddzielnych lokalach. 

Skutki awanturnictwa enpeerowców są dla ro- 
potników rolnych bardzo ujemne, albowiem nie- 
tylk», że kontrakty nie są dotychczas zawarte, śle 

obszarnicy, widząc rozbicie frontn "robotniczego 
czynią wielkie trudności i domagają się obniżki 
ordynarji 

Niechajże robotnicy rolni dobrze sobie zapa- 
miętają, jak to Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
(zyli Polski Związek Rob. Rol.) zdradza ich in- 


Legun. 
ROPIE ŻY TÓW OR 2 AO DE A Ta „WTA p OEG Oryg EŃ. z ZE 
MASOWE EKSMISJE ROBOTNIKÓW 
7 ROLNYCH. 


| teresy.dlı swoich pustych ambicji. > 


Sądy Pokoju rozpatrują całą masę 
spraw o eksmisję robotników rolnych. Wy- 
roki prawie jednobrzmiące: eksmisja z ry- 
gorem natychmiastowej wykonalności! 

| Dnia 5 kwietnia np. sąd w Babicach 
(pow. warszawski), wyniósł 7 tego rodzaju 
wyroków. ; 

Tak wygląda, panie ministrze 


aw 
ski i 2) Niemiecki Związek Ziemian. Przewod- '| wewnętrznych „zapewnienie dachu Pe prad 


nictwo objął przedstawiciel! Min. Pr. i Op. Sp. —g 
p. inspektor Gnoiński. P. Gneiński w dłuższym 
przemówieniu udowodnił, że ze względu na' póź- 
ną porę nie należy zajmować się sprawami dru- 
gorzędnymi, lecz należy w szybkim tempie omówić 
warunki pracy i płacy. z 


I tu zaczęły się popisy enpeerów. twierdzili 
cmi, że obradować razem ze Związkiem klasowym 


"mie będą, gdyż Związek ten „nie stoi na gruncie 


państwowości polskiej i gnależy do międzynaro-, 
dówki*”, oraz nie pdsiada członków. Przedstawi- 


|ciel Zw. Zaw, Rob. Rol. Rz. P., tow. Ludwisiak, 


*rowca), 
udowadniając, że Związek liczy 24.000 członków, 
e czem świadczą: oficjalne sprawozdania, prze- 
prowadzony w październiku ub. r. strajk (który 
wybuchł dzięki Zjednoczeniu) oraz masa legity- 


obalił twierdzenia p. Leśniewskiego (ekpee 


. macji enpeerowskich, które w Związku klasowym 


zostały zamienione ną legitymacje Zw. Zaw, Rób. 
Rol, Rz. P. Í ~ 

Burzliwa dyskusja na ten temat trwała cały 
dzień, W dniu 23 marca dyskusja toczyła się da- 
lej pod 'przewodmictwem p. Rusinka (naczelnika 
wydziału ochrony pracy w rolnictwie Min. Pr. i Op. 
Sp). | 

Ohgzarnicy okazali się więcej lojalnymi w sto- 
sunku do obowiązujących przepisów prawnych, al- 
pojechał na koniu, kierując się Mu siedzibie 
kertrady, choć nie miał przekonania, że 
przybędzie tam rzeczywiście, Jednakowoż 


trzymał się mniej więcej traktu, a im bar- 


dziej do celu się zbliżał, tem wyraźniejsze 
kształty przybierała myśl, że w gruncie rze- 
czy mógłby owszem sprawę tę przedsię- 
wziąć, tak jak ktokolwiek inny, a gdyby się 
załatwił z rywalami, też mu głowa z karku 
nie PCA jak z piękną tą białogłową 
troszkę sobie potańcuje. Szczegół za Szcze- 
gółem cała ta przygoda rozegrała się w je- 
go wyobraźni i ebieg miała jak najpo- 
myślniejszy, ba! w ciągu długich dni swej 
jazdy konnej przez kraj, zieleniejący w 
0 Ay letnim, DE wiódł z ukochaną 
słodkie rozmówki, w których opowiadał jej 
rzeczy najcudniej pomyślane, aż oblicze ru- 
mieńcem się obłało z błogiej radości — 
wszystko to w jego marzeńiu. ` 

__W chwili właśnie, gdy znów jakieś zda- 
rzenie pomyślne jął odmałowywać w swej 
duszy, ujrzał w rzeczywistości, jak na tle 
sinych wzgórz zabłysły w promieniach zo- 
rzy porannej wieże i blanki zamkowe i jak 
zaiskrzyły się ku niemu zdala złocone porę- 
cze krużganków; a tak się tego przestra- 
szył, że całe jego widziadło senne wnet 
pierzchło, pozostawiając jeno serce lękliwe 
i niezdecydowane. 

, Mimowok zatrzymał końia i, zwycza- 
jem guzdrałów. począł rozglądać się doko- 
ła, szukając kryjówki Aż otp spostrzegł 
ładniutki aeraj a ten sam, który Bertra- 
da ongi Matce Boskiej wybudowała i gdzie 
w, ów sen.zapadła. Natychmiast postanowił 
tam wstąpić i skupić się nieco przed otta- 


- dów! 


wą robŚtnikorm rolnym", takie owoce wyda- 
je pański reakcyjny okólnik do wojewo- 
i 5 p ! 


aai KOK ei, e 


W sprawie umania parystiech dyplomu 


lekarskiego W Polte 


W num, 8 „Polonji" paryskiej znajduje się 
artykuł dr. Henryka Gierszyńskiego p. t. „Czyj za 
dużo jest lekarzy w Polsce?" Autor słusznie wy- 
stępuje przeciwko „nostryfikacji“, to jest żąda- 
niu, aby «i, co posiadają dyplom lekarski uniwćr- 
sytetu paryskiego wówczas tylko mieli prawo prałe- 


tykować w Polsce, gdy powtórnie złożą egzamin 


u kraju. w <a g 

Dr. Gierszyński zazndcza, że „specjalista > eg 
zaminator jeżeli zechce, może najzdolniejszeg» 
kandydata odpalić, choćby tylko dla marnej przy- 
jemności dowodzenia, że metody, nabyle na uni- 
wessytetach austrjackich, są wyższe od metod 


, trancuskich”, Dalej dr. G. podaje cały szereg ar- 


gumentów, jak np. olbrzymi brak lekarzy w kra» 


ju naszym, gdzie biedna ludność musi się zado- 
wolić „uczonym” felczetem, następnie „fakt po- 
tworny'”, że dyplom paryski ważny jest w całej A- 
meryce, w połowie Szwajcarji, a z małemi formal- 


rzem, zwłaszcza iż był to dzień, w którym 
miał się ndbyć turniej. l 
Właśnie kapłan odprawiał mszę, na 
której obecne były jedynie jakieś dwa lub 
trzy chudopachołki, tak iż rycerz stanowił 
niebylejaką okrasę tej drobnej gromadki; 
kiedy zaś było po wszystkiem, a ksiądz i 


zakrystjan już opuścili kościółek, czuł się 


Cendelwald tak dobrze w tem zaciszu, że 
calkiem sobie wygodnie zasnął i o turnieju 
oraz ukochanej zapomniał, o ile mu się nię 
śniło o nich. 
Wówczas Marja Panna zeszła znów z 
ołtarza, przywdziała postać i rynsztunek 
śpiącego, dosiadła jego konia i z zał, 
przyłbicą, niby śmiała Brunhilda, poj 
łą ku zamkowi — zamiast Cendelwalda, 


Niedługą chwilę trwała ta jazda, gdy 
É oto. zoczyła leżącą na drodze a a 


gruzu i zeschłego chróstu. Uważnej Dziewi- 
cy Przenajświętszej wydało się to jakoś 
| podejrzane. spostrzegła też, że coś niby ko- 
niec ogona żmii wyzierało z pod tej gmat- 
waniny. Widziała tedy, iż był to djabeł, któ- 
ry, wciąż jeszcze zakochany, wałęsał się u- 

adkiem w pobliżu ząmku, przed Naj- 
świętszą Panienką zaś szybko się lw 
rumowisku. Napozór niękacznię przejechała 
mimo, zręcznie jednak dała koniowi sko- 


czyć nieco w bok, tak iż tyłnem kopytem x 


nastąpił na ów” podejrzany koniec ogona. 


Świszcząc wyskoczył stamtąd bies i czmych- 


nął precz, a w sprawie tej nię dał się już 
we znaki, ç HAE 


-aae 


| Š 


, skich” praw ograniczających kościół, 


nościami w Belgji, Serbji, Rumunji, nie mówiąc 


| 


już o Grecji, Turcji i północnej Afryce, ale nie | 


jest ważny w Polsce, że rząd francuski okazał się CENY MIĘSA SPADŁY, ALE W PRADZE CZE- 


łaskawszym od władz rządowych i autonomicz- 
nych uniwersytetów w b. Galicji, gdyż po każdem 
powstaniu polskiem lekarzom - emigrantom dekre- 
tem ministerjalnym udzielano pozwolenia na prak- 
tykowanie w większych i mniejszych miastach, ja- 
ko t. zw. oficerom zdrowia. || i 

Dziwić się istotnie należy, że w Polsce, gdzie 
jest taki brak lekarzy, a taka masa chorób zakaż- 
mych ı tak fatalny stan zdrowotny —- biurokracja 


lekarska woli bawić się w egzaminy, aniżeli dbać | 


o życie i zdrowie ludności. r 
neer 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzene 297. 


Sejm obraduje w podnieceniu. W ku- 
luarach podczas posiedzenia wczorajszego 
ledwo nie doszło do nowej bójki. Ks. Dzien- 
nicki odezwał się podczas obiadu iekcewa- 
żąco o p. Szmiglu, który gdy się o tem do- 
wiedział, na schodach podszedł do ks. 


Dziennickiego, żądając wyjaśnień. „Doszło . 
do ostrej utarczki słownej. i dzięki inter- | 
wencji przechodzących posłów, na tem się | 


szczęśliwie skończyło. 

A na sali obrad wrzało od samego po- 
czątku posiedzenia. Pierwsza weszia na po- 
rządek dzienny sprawa zniesienia ograni- 
czeń kościoła katolickiego, datujących jesz- 
cze z czasów rosyjskich. Sprawa słuszna į 


katolicki nietylko nie jest „ograniczony“ w 
awach. jak twierdził ks. Lutosławski, ale 
orzvsta faktycznie z wielu praw, ustawo» 
wo bezpodstawnych. Kiedy już doszło do 


| Rząd. ażeby w przeciągu miesiąca przedłożył Sej- 


dyskusji kościelnej. p. Putek zażądał, aby | 


Sejm zajął się również sprawą wciągania 
kościoła w politykę «reakcyjną, samorządu 
parafjalnego itp. 
jednak klerykalna wiekszość 1 głosu prze- 


Sejmie znalazła się ` 


ciwko wnioskom p. Putka. Żydzi powstrzy- | 
mali się od głosowania! Za Heens wryta i 


graniczeń głosował cały Sejm. Zobaczymy. 
jak zachowa się ks. Lutosławski, który tak 
wymownie domagał się zniesienia 


kie- 


„CaT> | 


"dv przyjdzie sprawą zniesienia innych car- | 


skich praw, krępujących wolność sumienia, 
słowa. znanych art. 129 itp. 

Nawet 
bjęcia przez Rząd polski władzy na ziemi 
wileńskiej, która wymagała spokojnego i 
rzeczowego traktowania, nie wpłynęła na 
uspokojenie wzburzonej sali. 


Podnieceni . 


dyskusja w sprawie formy -0- 


mówcy, głównie ks. Maciejewicz i ks. Luto- 


sławski, 


i, uderzali w ostre tony polemiczne, 
wywołując niemniej ostrą replikę z mówni- 


| cy. a wrzawę, okrzyki i przerywania z ław. 


Ustawa przeszła w brzmieniu uchwalonem 


` OBJĘCIE WŁADZY PAŃSTWOWEJ NAD ZIE- 


przez prawicową większość komisji kostytu- . 


cyjnej, wyłączającem m. in. pow. lidzki z 
ziemi wileńskiej. Endecv odnieśli „zwycię- 
stwo”; objęcie władzy na podstawie przy- 
jętej wczoraj ustawy odwlecze sprawę sta- 
tutu dla Ziemi wileńskiej, o co szło prawi- 


cy, której z usłużną pomocą przyszli en- 


om. skojarzeni z Radami ludowemi. 
dyskusji nad tą sprawą przemawiało kil- 
ku nowych posłów wileńskich, m. in. tow. 
Bagiński, „Adas a 
Wreszcie przystąpiono do kulminacyj- 


i 


| 


$ 


nego punktu. Do sprawy nadmiernych zy- ' 


sków Banku Tow. Spółdzielczych. wysunię- 
tej przez ludowców w odwet .za Dojlidy. Z 
poniżej umieszczonego sprawozdania czy- 
telnicy przekonają się, jakie to świetne in- 
teresy robił endecki Bank, z posłem Rzą- 
dem na czele. P. Radziszewski. przyjmując 
nagłość wniosku. /próbował osłabić jego 
wrażenie, postawił jednocześnie wykrętny 
wniosek aby dziś jeszcze merytorycznie o- 
mawiać sprawę bez zbadania jej. Na to 
tow. Diamand rzucił z miejsca: „Najpierw 
zbadać w komisji”; okrzyki: „zbadać a póź- 
niej gadać" rozległy się ze wszystkich stron. 
Wniosek p. Radziszewskiego upadł, popar- 
ty przez endeków i dubanowiczów. Sprawą 
spekulacji oankowych zajmie się szczegó. 
łowo komisja skarbowo-budżetowa. 


Początek o godz, 4 min. 40. 


UREGULOWANIE STOSUNKÓW PRAWNYCH 
Ñ 5 Nachi KATOLICKIEGO. 

o czytaniu interpelacji przy 
sprawozdania o wnioskach aj 2 pg ran Pa 
Ba Waryków prawnych kościoła katolickiego w 

. Referent ks. Dziennicki dowodzi ności 
zniesienia przepisów rosyjskich, epp jogara 
cene przeciw kościołowi katolickiemu i przedkłada 
w imieniu Komieji Konstytucyjnej rezolucję, która 
wzywa Rząd aby w ciągu 1t dni przedłożył projekt 
zniecienia ograniczeń kościoła katolickiego. h 

P. Putek [P. S. L, lewica) jest zdania, że 0- 
becnie kiedy toczą się z Rzymem układy o kon- 
kordat, powziecie prononowanych uchwał mogło- 
ky utrudnić sytuację Rządu i pozbawić go w sto- 
sunku do Rzymu odpowiedni-h argumentów, 

Uchwały proponowane przeż wnioskodawców 
maj» na celu uniezależnienie duchowieństwa od 
Rzadu i ludu. 
Kśmy załatwić le sprawy łącznie ze zniesieniem 
ograniczcń innych wyznań, ale powiedziano nam, 
że istnieja tylko ograniczenia kościoła katolickie- 
R np. badıczy pisma Święteg2, padanie o xa- 
legrliwowani2 statutu kościoł narodowego zalega 
w Rządzie 1 t. d. > e 

Nastepnie mówca wystepuje przeciw przywiłe- 
iam podatkowym duchowieństwa. z dd 

Mówca omawia również wypadki użycia am- 
ban do agitacji politycznej, słwierdzając, iż zda- 


| regulowania sprawy nadawania obywatelstwa pol- 
| skiego. 


Na Komisji Konstytucyjnej chcie- | 


Istnieją jednak ograniczenia innych wyznań 


5 | woda stwa, w której uczestniczą. niekat 
właściwie czysto formalna, gdyż kościół ; wcza państwa, a niekato- 


„ROBOTNIK“, piątek, 7 kwietnia 1922r. 


oi acl IZ <zej stworzyłoby się nowy okres tymczasowości. 
Ks. Lutosławski powołał się na względy techniczne, 
ale dla takich względów nie możzny narażać na 
szwank samej zasady. Uchwała taka wywołałaby 
oburzenie Judu pracującego tamtych okolic. 

P. Lissowski {endek z pow. lidzkiego), jako 
Toseł tego powiatu eświadzzam się przeciw po- 
prawce p. Uziembły. 

P. Chamiński (Wyzwolenie) zarzuca przed. 
mówcy i to że jest za wyłączzniem pow. lidzkiegc, 
bo chce by w Lidzie utworzyś województwo. 

Po przemówieniach pp. Mickiewicza (P. S. L.). 
Griiabauma, Raczkowskiego (Z. Ł. NJ, Krzyżanow- 
skieso, (P. S. L). który wnosi, aby art. 7 zreda- 
pos tak; , Naczelnik Dalsia na wniosek Redy 

inistrów mianuje delegata dla objęcia administra- 


SKiEJ, ; 


$ 

Pisma praskie z dnia 3-go kwietnia donoszą, 
ze do prarkiej rzeżni centralnej przybyły pierw- 
sze transporty zugraniczne$ bydła i że wskutek 
tego ceny mięsa znacznie spadły. 

Naturalnie, Z Polski przy pomocy urzędów 
spekulanci wywożą bydło, wywołując szaloną dro- 
zyznę i głód mięsny, aby Czesi mieli poddostatkiem 
taniego mięsa. . 


nik mianuje każdego wojewodą, to czemuż nie 
miałby mianować i delegata, zabrał jeszcze głos 
referent p. Steinhaus i oświadczył swą zgodę na 
poprawkę ks, Maciejewicza do art, 1 i do art. 5 
ponieważ ustępy, których wykreślenia on żąda, 
sa i tak pleonazmem. Żgadza się też na poprawkę 
p Krzyżanowskiego do art. 7. Oświadczyłby się 
także za rezolucją p. Griinbauma, gdyby wniosko- 
dawca usunął z niej motywację. 

W głosowaniu do act, 1-43 odrzucono popraw- 
kę post: Uziembły i Krzyżanowskiego o skreślenie 
wymienicnych w tym artykule powiatów, oraz po- 
prawkę posła Miskiewicza 1159 głesami przeciw 
137) o wstawienie powiatu  lidzkiego, natomiast 
trzyjęto poprawkę ks. Maciejewicza o skreślenie 
slów „pod jej zwierzchnictwem państwowem”. 

W art. 5-tym odrzuzon» poprawkę posła U- 
ziembły aby wprowadzić słowa „do czasu weje 
scia w życie ustawy zawierającej statut ziemi Wi- 
leńskiej”, a przyjęło poprawkę ks. Maciejewicza 
o skieślenie w tym artykulz ustępu upoważniają- 
cego Radę Ministrów do wydania rozporządzeń © 
tymczasowej organizacji na obszarze ziemi Wileń- 
skiej władz podległych Ministrom i Prezesom Gł. 
Urzędów. 

Art. T-my przyjęto w nowem brzmieniu propo- 
nowanem przez Ssprawozdawcę; „Naczelnik Pań- 
stwa na wniosek Rady Ministrów mianuje osob- 
nego delegata dla objęcia administracji terenu w 
irt, 1-ym określonefo, z uprawnieniami przysłu- 
gującemi zwierzchnikom władz administracyjnych 
2-ej instancji wedlug ustawy z dn. 2 sierpnia 1919 
roku”. , : A 

Odrzucono natomiast następującą redakcję tego 


Parlin: to coraz częściej. a władze na to nie rea- 
Mówca wnosi rezolucję wzywającą Rząd 
rozpisał wybory do dozorów kościelnych, pecha 
nadużywaria ambon i zebrań religijnych do pro- 
Pagandy politycznej, aby wpłynął nı wiedze ko- 
Ścielne by te sprawę poborów opłat stułowych w 
interesie porządku poklicstego taryfowo. uregulo: 
wały, aby poinformował Sejm o stanie rokowań 
z Watykanem o konkardat oraz o treści projektu 
tegoż konkordatu. 

aleron. 


Z O O A O e MN a am e- 


Stawiam rezolucję: Wzywa się 


mowi ustawę o samorządzie parafljalnym i drugą 
rezolucję: Wzywa się Rząd, ażeby w ciągu mie- 
siąca przedłożył Sejmowi ustawę o dyscyplinarnej 
odpowiedziainości urzędników stanu cywilnego. 
Ks. Lutosławski jest zdania, że władza usta- 


licy nie może uciwalać ustawy parafjalnej (1). Pr 
ie 


cą ograniczenia Żydów. aniżeli uatan TORETAAA Ka 
. Smoła: To 


Na tem zamknięto dyskusję. Po końcowem artykułu proponowaną przez posła Uziembłę: „Na- 
powonienie ks. Dziennickiego przystąpiono do | czclnik Państwa na wniosek Rady Ministrów mia- 
zmia. SZ ra Aby SC F 
ig” yy sz KE" Półka 6 odfóżzewć | TO delegata dla objęcia administracji ziemi Wi- 


losowania oraz przyjęto jednomyślnie rezolucję leńskiej". 


Również przyjęfo jednon:yślnie rezo- 


omisyjną. Rów s» opadła Odrzucono JA e posła Uzientły i Chomiń- 
luej posła utka, wzywającą „ê or- ; ¿leni : p 
wł Sejm o stanie rokowań w sprawie PE F skicgo o skreflenie art, 8-go. Przyjęto rezolucję 


komisyjną wzywającą Rząd aby w ciągu miesiąca 
wniósł ustawę rozgraniczającą ostatecznie woj, no- 
wogrodzkie od Ziemi Wileńskiej, Odrzucono zaś 
rezolucję posła Griinbauma. ` 

Ustawę przyjęto w drugizm i trzeciem czyta- 
nin. A 


PODATEK DOCHODOWY W B. DZIELNICY 
PRUSKIEJ. 


datu. 

Drugą rerelucję posła Putka odrzucono 140 
głosami przeciw 139 Przystąpiono do głosowania 
nad rczoiucjami p. Walerona. Gdy odczytano je- 
go rierwszą rezolucję w sprawie ustawy o samo- 
rządzie parafjalnym ks. Lutosławski zawołał: 
„Siawism poprawkę, o wyborze Papieża”, za co 
Marszałek zgromił go: Proszę rzecz traktować po- 
ważnie. í RA! 5 

i z i o no. 

Soła Famietie PER Vaona oe 8 (m Miedziński relerował ustawę, która zmienia 
niektóre postanowienia o podatk: dochodo w 
b. dzielnicy pruskiej, Mimo opozycji p. Ceia 
ustawę przyjęto w drugicm i trzeciem czytaniu. 

SPFKULACJE BANKOWE, 

Przystąpiano do nagłości wniosku Klubu P, 6, 

L. w sprawie działalności niektórych banków, szko- 


MIA WiLEŃSKĄ. 

Następnie p. Słeinhaus referował w imieniu 
komisji konstytucyjnej ustawę w sprawie objęcia 
władzy państwowej nad Ziemią Wileńską. Ko- 
misja zmieniła projekt rządowy i dodała na$ 


pującą rezolucję: Sejm wzywa rząd, w i inieretom 
miesiąca wniósł projekt ustawy rezgraniczejące| "=" z bek (P dowy T Di 
pne Fg > nowogrodzkie od. Ziemi P. Bobek (P. à (Tow. Diamand: Hodie 


wihi cras: tibi’). Wniosck nasz wzywa Ministra 
Skarbu do przeprowadzenia szczegółowego badania 
tu Rad Lud A jaiote NB. Ro. orośl o przy- działalności banków w zakresie handlu waluta- 
jęcie ustawy w redakcji komisyjnej, mi i w tych wypadkach, gdy zostanie" ujawniona 
ziembło (P. S. L.) zapowiada poprawki w | 97 iałalnoś: niezgodna z interesem Państwa do po- 
„dyskusji szczegółowej, oraz P. Chomiński (Wyzwo- gadpięzia winnych, do surowej. odpowiedzialności. 
lenie) płdnosi, Że w redakcji Komisji prze- e sprawozdania banku Tow. Spółdzielczych 
widziany Jest nowy podział administracyjny, lij ry | 73 rok uvregiy wynika, że kapitał zakładowy w 
nie zgadza się ani z temi danemi, które mają być pierwszem „półroczu wynosił 20 miljonów, a w dru- 
podstawą administracji t, zw. Litwy Środkowej, ani giem 40 miljonów. W dziale walutowym bank wy- 
a. wybiacczytm. azuje w bilansie 137 121,788 mk, czystego zysku, 
P. Grinbaam, domaga się przy tej okazji u- | t Í; 336 Proc. Z tego 10 proc, t j. 13,450000 przy- 
rz dyrekzji zarządu złożonej z dwóch człon- 
6 o mniejszościach | Kw 7 których jeden jest posłem z tej grupy, któ- 
ra jest wrażliwa na interes państwa i wyszukuje 
drobiazg u sąsiadów (p. Rząd. Przyp. Red.). Na 
salsy, państwową 5 proc. wydano przy tak 
one zyskach zaa sia zet ; 
ycztę przmjową 8 miljonów. Podatki wyniosły 
16,497,000 mk., ale w teim 10, miljon. na daninę, 
która nie jest podatkiem zwykłym. Jest to zniko- 
ma suma a nawet w tym bilansie są duże wątpli- 
wośri. Waluty obce liczono pa kursie bardzo ni- 
skim. I tik dolary po 2,000, gdy kurs był po 2,975, 
funt szt. po 9 tys gdy byty 12,460, franki po 175, 
sd bely 234. Przesiętnie liczono o jedną trzecią 
mopie'. 

Mówca twierdzi, że przedstawia spfawę rze- 
czowo i nie „myśli naśladować m oszczerstw. 
Mówca wnosi o przyjęcie nagłości i odesłanie spra: 
wy do komisji. 

P. Radziszewski (Z, L. N.) nie ma nie prze- 
ciw temu. żeby przeprowadzić szczegółowe bada- 
nie nad działilnością banków i ewentualnie po: 
ciągnąć winnych do surowej odpowiedzialności. (P, 
Klemensiewicz: Rząd Rządowi oka nie wykole. 
Tow. Perl: Bankier bankiera myje), ale sprzeciwia 
się temu, żeby w motywacji »gólnego wniosku na- 
głego przetnycuno oszczerstwo przeciw jednemu 
bankowi. wiadcza się za nagłością i zgłasza 
wniosek, ażeby „merytoryczna dyskusja nad tą 
sprawą odbyła się już jutro w pełnym Sejmie. 
icemarszałek tow. Mpraczewski zwraca uwńe 
fe, że wyraz oszszerstwo nie nalzły do parlamen» 


Wileńskiej. 
P. Małowieski (Rady ludowe) w imieniu klu- 


Mówca podnosi: art. 
narodowych stanowi nowość pożądaną i dlatego 
wita go, ale chcialby żebv nie pozostsł na papie- 
rze, lecz żeby Rząd istotnie wystąpił ze swoim 
projektem urządzenia mniejszości narcdowyc 

Ks. Lutosławski zastrzega się, ze | samorząd 
mniejszości nie może odbierać Państwu Polskie- 
mu charakteru państwa narodowego. Pozatem po- 
piera projekt komisyjny. ) 3 

Tow. Niedziałkowski występuje w obronie te- 
(go grona ludzi rzekomo narzuconych dwukrotnie 
ziemi Wileńskiej. Po umowie w Spa wyrzekają- 
cej się tej ziemi przez przyjaciół politycznych 
księdza posła, ludzie ci wzięli na siebie pracę zła- 
mania iego aktu, który Wiłeńszczyznę na wieki 
edrywał əd Polski, Nie byli cni nerzuceni bo przy- 
jechali z wojskami generała Żeligowskiego, aby u- 
możliwić ludności wyrażenie swej woli. (Ks. Lu- 
tosławski: uniemozliwiłi prawidłowej władzy pol 
skiej objęcie Wilna). Stało się to nie na skutek 
polityki naszej, lecz waszej, umowę w Spaa pod- 
piszł wasz książe Sapieha. y 

Mówca wypowiada się przeciw rezolucji posła 
' Grónbanma, gdyż dla dzielnicy Wileńskiej nie może 
na stwarzać innej ustawy » obywatelstwie. Na- 
stępnie jest za tem, aby w jednym artykule wyli- 
czyć,' które powiaty mają wchodzić w skład ziemi | tsrnych i przywołuje mówzę do porządku za użycie 
Wileńskiej 1 dla których Sejm ma w przyszłości WE ie „Sząchrujecie” i za wyrażenie się w spo- 
zapewnić ustawy, ' sób ujemny o jednej z narodowości ziemię tę za- 


Ks. Maciejewicz (Ziedn. M PA zy Hak 
4 ciejewicz , Mi , i $ 
się za ustawą proponuje w a serc kał zakreślić , Gr SA SH Sa ag O. 
ustęp vpuważniający Radę Ministrów do wydawa- cdbyło się głosowanie czy sprawę odesłać do ko- 
nia rozporządzeń o tymczasowej organizacji na | "sl! budżetowej, czy według wniosku Radziszew. 
= smitte pam | Jota j viad godedych Mini. | skiego postawić ją już jutro na plenum, (Tow. 
strom 1 Fr k u r "y; ye 

W dyskusji szczegółowej ry U siemblo (PS kpi AEO oo zc 
L.) stwiewlza, że wyliczeni A j è | 
łoby potrzebne tylkę wówuzne gdyby Ne aka Wniosek p Radziszewskiego upadł. 
„ziemia wileńska" był czemś nieokreślonem. Tym- Wśród: zgłoszonych wniosków nagłych jest wni- 
czasem dzisizisza ustawa opiera się na uchwale sek tow. Dranianda w sprawie dezorganszacji gro. 
Sejmu wileńskiego i Seimu warszawskiego, które żącej salinum rzez przeniesienie ich z pod kum- 
mówią © zieni wileńskiej bez żadrego wyliczenia | petencii Mi Przemysłu pod kompetencję Min, 
powiatów. Jużeli chodzi konieśznie o wyliczenie | Skarb. 
fowiatów, to muszę domagać się wymienienia tak- Dzisiżjsze posizdzanie racznic się © godz, 12 

w południe, Przerwa obiadowa między godz. 2 a 


że powiatu lidzkiego 
Tow Bagiński (z Wileńszczyzny). W imieniu | 4a, Na porządku dziennym pierwszeństwo będą 


kiuhu P, P. S popiera poprawkę p. Uziembły do- 


art 1-ga o skreślenie wyrzucenia powiatów. laa- *) Dziś mnie, jutro tobie. ś 


cji Ziemi Wileńskiej i t, d.', gdyż jeżeli Naczel- | 


187 mk. na po-- 


3 wią 


miały sprawy dotyczące skarbuwości. W obfitym 8 
porządku dziennym znajdują się także wnioski na- T 
głe P. S. L. w sprawie zniesienia rozp. Rady Mi- 
1istrów o utworzeniu komisji-dlı badznia cen i zy- 
sków, S 


Call 


Saioa drezi dozorganizacja 
WNIOSEK NAGŁY a 


| posła d-ra Hermana Diamanda i tow. w, 
| sprawie dezorganizacji, grożącej salinom 
| przez ZA = = Eos 
| sterjum Przemysłu i Handlu kompeten- | 
cję Ministerjum Skarbu. sy 
Rdzeń salin polskich znajduje się wb. 
zaborze austrjackim. Niedomaganie rozwo- 
ju tych salin za czasów austrjackich przypi- 
sywano głównie tej okoliczności, że e- | 
gały one Ministerjum Skarbu, Odpowiada - 
to charakterowi Ministerjum Skarbu, które 
z natury rzeczy traktuje wszystkie sprawy 


mu poddane ze stanowiska fiskalnego, a 
| 


1 


gospodarczego. Wysiłki Koła Polskiego | 
Klubu polskiego socjalistycznego w parla- 
mencie austrjackim, aby przenieść saliny 
pod kierownictwo austrjackiego Ministe- 
rjum Robót Publicznych, któremu podlega- 
ło górnictwo, nie odnosiły skutku. To też je- 
dnym z pierwszych czynów Wydziału Gór- 
niczego Polskiej Komisji Likwidacyjnej po 
rozpadnięciu się Austrji było przeniesienie 
salin pod kierownictwo tegoż Wyd jału, 
którego funkcje następnie objęło Mirfiste- 
rjum Przemysłu i Handlu w Warszawie. 
Fakt zwolnienia salin z pod wpływu fiska- 
listów przyjął cały kraj z aplauzem. Skutki 
okazały, że myśl ta była zbawienna, ałbo+ 
wiem produkcja soli w r. 1921 wzniosła się 
na 301612 z 187.097 w r. 1913, a wydaje — 
ność robotnika wzrosła ze 153 kg. w r. 1913. 
na 187 w r. 1921, Etat urzędników sp $ 
z 67 za czasów austrjackich na 35 w r. 1920, 
a 24 inżynierów w r. 1922, Koszta zaś wys 
dobycia soli wzrosły w mniejszym s M DA 


wydobycia węgla w przede 


„A 
p) 


aniżeli koszta sA 
siebiorstwach prywatnych. HF 
Bardzo znakomite te wyniki byłyby bez 
gdyby nie tamujący 
wpływ Ministerium Skarbu przy łożeniu- 
koniecznych inwestycji, ale Min. Skarbu > 
czarowane dążnością chwilowych  docho- 
dów, a nie mając gospodarcześo i 
nia dla zwiekszenia dochodów drogą 1184 
szenia metod produkcji, unicestwiało i = m Ff, 
lepsze pomysły. Teraz drogą ni niae 
| ła, nie wiadomo „Apia e. tys Jee 0: 
| kich celów, stanął pakt między Z a | k; 
| Przemysłu i Handlu a Ministrem Skarbi, ` | 
mocą któreśo jeden drugiemu, niby jako 
surprisę, oddaje saliny. Interes publiczny 
szerzej zrozumiany interes Min. 
wymaz, aby tych spraw nie tykano, a- 
szczególności — by tego nie czyniono bez. 
zgody Sejmu. E S 
Wobec tego podpisani wnoszą: Sejm 
wzywa Rz2əd, ażeby pozostawił salinv w za 
rzadzie Ministerium Przemysłu i Handlu 
jako władzy fachowo do teso powołanej, * 
by się wstrzymał od wszelkich: ryzykow: 
nych eksperymentów organizacyjnych, ` 
Pod względem formalnym wnostmy a 
| adesłanie wniosku do Komisji Handlowo- 
| Przemysłowej." EC 127 
Wasza. dn. 6 kwietnia 1922 r. je A 
DE SA 
W sprawie powyższej przedstawiciele 
7 P. P. S., tow.tow. Bobrowski, Diamandi 
Klemensiewicz odbyli wczoraj konferencję 


porównania lepsze, 


K 

3 
z ministrem przem. i handlu, p. Osso LAE 
żadając oddania produkcji soli pod n 2 4 
min. przemysłu i handlu, -a sprzedaży — 
min. skarbu. Minister Ossowski «isl faen > s 
cjonalność tych żądań. Ac $ 


zĄ 


TY dzi 
Kronika sejmowa. 
zoraj na wstępie plenarnego posie- 
Pa" p P. S. tow. Barlicki uczcił w =E 
królkiem a serdecznem przemówieniu tow. 
Laszyńsk:2g0 i Jego niezmordowaną pra- 
tę, poczem w imieniu kiubu zaofiarował jue > 
hunion pighuy upomunek w postaci zegara A 
biurkowewo. BOWIE 
Po posiedzeniu Izby w bufecie sejmo | 
m odbył się bankiet, w którym wzięli tū- 
W dział liczni towarzysze. R. 
KOMISJA ZAGRANICZNA. 
Przed porządkiem dziennym pp. Di 
browski i Rataj zapytali przedsta ji 
Rządu o sprawę protokółu ryskiego. P. L 
browski usiłował nadać zapytaniu charak > 
ter wycieczki przeciwko posłowi Jodce, p E 
Rataj zwrócił uwagę, że stosunek M. SUB 
do jego przedstawicieli zagranicznych wy: 
gląda dosyć dziwacznie; zdarzają się czę: 
ste adki dezawuowania, jak było z Fi- 
lipowiczem, a teraz do pewnego $ sAN 


odką. | 
P. Ponikowski w odpowiedzi podkr 
dobre strony faktu Lec sej w Rydz 
wspólneśo protokółu z Rosją; zapewnia | 
świat o naszych tendencjach szczerze 
jowych. Trzeba przyznać, że początkowo 
nie przewidywano takiej formy załatwienia 
sprawy: p. Jodko udaje się do Genui, by 
bezpośrednio wyjaśnić p. śemumi 
udział 


* 
x 
je 


' przebieg rokowań ryskich i wziąć 

obradach konferencji. . AEN s ATAS 
P. Rataj. stawia wniosek wyłonienia © 

specjalnej podkomisji dla zbadania tekstu 


= instrukcji, udzielonych p. Jodce i posłowi 
'_ polskiemu w Moskwie p. Stefańskiemu. 

W _ P. Śliwiński uważa, że rozpatrywanie 
= tej sprawy bez udziału p. Skirmunta jest 


- niemożliwe. Proponuje odroczyć ją aż do 
-powrotu ministra. 
A ć Po krótkiej dyskusji wniosek p. Śliwiń- 
$ skiego został większością głosów przyjęty. 
= Rzecz ciekawa. p. Grabski, prezes komisji, 
s ierał wniosek p. Rataja, 4 Z. L. U. gło- 
sg sował za propozycją p. Śliwińskiego. 
- Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 
- Na wczorajszem tajnem posiedzeniu Komisji 
= Wojskowej, w którem brał udział min, Sosnkow- 
ski, przedstawiciel M. S, Z, oraz M, S. Wewn., o- 
å mawiano sprawę knowań, prowadzonych przez ro- 
Ti syjskie organizację monarchiczne na terenie Rze- 
'_ czypospoliiej. Po dyskusji postanowiono zwołać 
ią wspólne posiedzenie komisji wojskowej i spraw za- 
granicznych dla szczegółowego omówienia tej spra-, 
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Następnie p. Łabęda referował sprawę odro- 
ZĘ nia służby wojskowej ochotnikom i poborowym 
PETZ | t 1901 i 1902. Komisja przyjęła do wiadomości 
A moty odnośnego rozkazu Min. Spraw Wojsk, i 
- wyraziła życzenie, aby przyznano odroczenie 
-wszystkim ochotnikom i poborowym, którzy są słu- 
_ chaczami kursów maturalnych i szkół zawodowych, 
narówni ze słuchaczami wyższych uczelni i szkół 
średnich. Czas 'do którego odroczenie ma obowią- 
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w zywać będzie ustalony w porozumieniu z Min. O- 
W światy. Następnie przyjęto uchwałę następującą: 

| Wz sią Rząd, aby wydał rozporządzenie zape- 
Ą „akit: ochotnikom i poborowym powrót do 


AM miejsc zarobkowania i pierwszeństwo w otrzymy- 
h u posad przez państwowe Urzędy pośrednic- 
wa pracy. 


Fa na którem rozpatrywano projekt ustawy o rozbu- 
dowie miast. 

2768 Po dłuższej rozprawie przyjęto art. 5 w brzmie- 
| niu 


g? następującem: „Banki, instytucje finansowe o- 
EZ raz kinematograty, zajmujące pomieszczenia dia 
_ _ biur w lokalach które po iym stycznia 1918 r, były 


' używane jako mieszkania. o ile w swych budyn- 
o kach nie mają pomieszczeń, obowiązane są najdalej 
 dó,2 lat rozpocząć budowę własnych domów miesz- 
= kalnych, ale nie więcej niż ieden dom w okresie 
/ dwuletnim w danej miejscowości, o takich przy- 
A najmniej rozmiarach jakie zajmują na pomiesz- 
A zenia biurowe. O ile wspomniane instytucje w o- 
, znaczonym terminie do budowy niz przystąpią, lub 
s nie będą jej prowadzić według zatwierdzonego 
= ` przez gminę planu budowy, magistrat uprawnio- 
'_ my będzie podwyższyć im xornorne aż do stukrot- 
= mej wysokości Banki i instytucje mają prawo ko- 
k rzystać z kredytów przewidzianych tą ustawą”. 

wi Art 8 projektu ustawy daje prawo gminom 
Śr miejskim wywłaszczać na cele rozbudowy grunty 
|. riezalbudowane, budynki niewykończone. grożące 
zawaleniem, lub nieubezpieczone od ognia. Wy- 
= właszczenie może nastąpić na podstawie uchwały 
| Rady Miejskiej; musi być zatwierdzone przez wła- 


M aże samorządowe i po wezwaniu właściciela, aby w 
~ terminie sześciomiesięcznym 


> 


rozpoczętą budowę 
prowadził dalej, a w okresie dwuletnim dokończył. 
. W SPRAWIE DZIKIEJ PARCELACJI. 


6 Poseł tow. Durczak i taw. Z, P. P? S, wnieśli 
/_ do Prezesa. Głównego Urzędu Ziemskiego interpe- 


e. GSA y 


/_ lację w sprawie dzikiej parcelacji obszaru dwor- 
= skiego dóbr hr, Tarnowskiej w 
Żywiec. 
=" lnterpelanci zapytują P. Prezesa co zamierza 
=  mczynić, aby przy parcelacji wspomnianego obsza- 
| ru były w całej pełni poszanowane przepisy usta- 
/_ wowe, oraz — aby otrzymali ziemię ci, którzy ją 
cd szeregu lat dzierżawili oraz czy skłonny jest 
= P, Prezes unieważnić załatwione kontrakty, a Win- 
nych niesprawiedliwego zakwalifikowania do zaku- 
h pu ziemi pociągnąć do odpowiedzialności? 
"SPRAWA PETYCJI WNOSZONYCH DO SEJMU. 
(+ Komisja prawnicza rozpatrywała petycję wsi 
Sokolniki w sprawie niewłaściwego przydziału zie- 
= mi. Komisja uznała petycję za podlegającą kom- 
__ petencji władz wykonawczych. 
, Z związku z tą sprawą komisja na wniosek pp. 
5 Krzyżanowskiego i Hartglasa postunowiła zwró- 
| wić się do Marszałka z prośbą o przekazanie Kon- 
by wentowi Senjorów pytania, czy komisjom sejmo- 
a] wym przysługuje prawo i obowiązek merytorycz- 


mh 


ie Gilowice pow. 


nego załatwienia. petycji, czy też petycje te mają 
ta być traktowane jedynie, jako materjał do wniosków 
Ro ustawedawczych i interpelacji. Komisja prawnicza 
_ jest zdania, że petycje winny służyć tylko jako 


Y materjał do powyższych celów. Í 
Zk i . 


s ug 
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Kronika pol tyczna. 
|. 5 b. m. odbyło się trzecie z kolei posiedzenie 
-_ Polsko-Rosyjsko-Ukraińskiej Komisi Rozrachu-ko- 
_ wej, poświęcone omawianiu sprawy rozrachunku z 
-tytulu pretensji do rosyjskich państwowych kas o- 
|. „Komisja nie doszła do uzgodnienia poglądów w 
__ eprawach powyższych į na wniosek Dełegacji Rosyj- 
posiedzenie zostało odroczoma do dnia 8 b, m. 


r. 


EWĄ em ma być czynna podkomisja, wyło- 
nima na wniosek: delegacji Polskiej, której powie- 
-coomo przygotowzmie podstaw do uzgodnienia sta. 
_  mowisk obu delegceji w omawianych sprawach. 
ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE. 

- Wozoraj po poł, odbyło się pierwsze posiedzenie 
delegacj" polskiej do polsko-czeskiej kom, miesz. dla 
spraw Śląska Cieszyńskiego, Spisza i Orawy. Zada- ` 
viem tej komisji będzie uregulowawie wszetkich 
spraw jab. terenie plabiscytowym w zikrosće nrw 
mwiejszości narodowej, administracji samorządowej, 


> i 

5 1.21 ROZBUDOWA MIAST. 

s dj Wczor:j odbyło się wspólne posiedzenie ko» 

|, misji skarbowo - budżetowej i komisji miejskiej, 
|| 
; 


Kkofejnictwa, pracy i opieki spolecznej, ubezpieczeń 
spolecmych, wyznaniowych i kulturalnych. Ze stro- 
my czeskiej, do komisji wchodzą: p, Karol Polack, 
z min, sprawiedłiwości, Vallouch, del, mia. oświa- 
ty, Recivat wrezes Sądu dł. w Pradze, dr. Tom- 
sa ref. spraw polskich w czeskiem M. S. Z, Połska 
delegacja składa się z prof, Halbanma, dr. WI, Ja- 
Hlońskiego, radcy prawnego min, sprawiedł: wości, 
L. Eckerta z min, oświaty, dr, H. Bartoneca, insp. 
pracy w Bielsku. 

Delegacja czeska przybywa dzisiaj, Pierwsze 
wspólne posiedzenie odbędzie się w sobotę. 

Narady potrwają kiika dni, 

+ 


Do Mosltwy wyjeżdża w najbliższych dniach p. 
i Wt. Łącki, mianowany radcą handlowym poselstwa 
y ; | 
| Prezydent Widięwac wyjeżdża do Ostrowia 
w Poząańskiem, a stamtąd w sobotę samochodem 
do Poznania, gdzie weźmie udział w uroczystościach 
związanych z umifikacją dzielnicy pruskiej. 


Lit l. Orbana. 


Tow. poseł Czapiński, który w swych artyku- 
łach, broszuruch oraz ostatniej mowie sejmowej 
zacytował ultraklerykalny „Przegląd Powszschny” 
jezuity ks. Urbana, otrzymał od tego ostatniego 
nast, list: f 

„Panie Pośle! 

Odkąd Pan Poseł zaczął zwracać uwagę pu- 
bliczności na „Przegląd Powszechny” liczba pre- 
nomeratorów podniosła się > 50 proc. Przypusz- 
czając, że jest w tem cząstki zasługi Pana Posła, 
pragnę się zrewanżować i dlatego poleciłem Admi- 
nistracji, aby nasz miesięcznik stale posyłała pod 
adresem Pana. Z treści bowiem wzmianek Pana 
Posła o naszym Przeglądzie mogłem wywniosko- 
wać, iż znanym jest Mu tylko jeden zeszyt Prze- 
gladu. Wdzięczność moja wzrośnie w dwójnasób, 
jeżeli Pan Poseł będzie łaskaw podawać do wia- 
domości Sejmu treść każdego zeszytu, byleby nie- 
co dokładniej i obszerniej, niż to było ostatnią 
;razą (2). x 

Z wyrazami wdzięczności 


Servus Urban, J.” 


Podrażnienie ks. redaktora aż nadto widoczne. 

Ks. Urban jest jednym z najzaciętszych klery- 
kałów w Polsce. W Krakowie znaną jest jego wal- 
ka z filantropijną działalnością amerykańskiej Y. 
M. C, A. W swym „Przeglądzie” doszedł w klery- 
kalnem zacietrzewieniu aż do takich twierdzeń, że 
ci (nawet endecy!), którzy podpisali pokój Ryski 
„zdradzili”* (!) Polskę — albowiem (zdaniem jezui- 
ty) Polska winna była walczyć dalej ńa wscho- 
dzie w imię szerzenia katolicyzmu. 

Teraz markotno się zrobiło ks, Urbanowi, gdy 
wreszcie należycie oświetlono jego osobliwą robotę. 

Czyniąc zadość prośbie ks. Urbana, tow. Cza- 
piński — jak słyszeliśmy, gotów jest uwzględnić 
jego życzenie i „poda do wiadomości" Sejmowi 
inne wybryki ks. Urbana. 

Pozatem dowcip z posylaniem pisma przeciw- 
nikowi — to dowcip stary! Gdy nasz „Naprzód“ 
krakowski został w swoim czasie wyklęty, tow. 
Daszyński zarządzał wysyłanie „Naprzodu' kar- 
dynałowi Puzynie i biskupowi tarnowskiemu Łobo- 
sowi — w podziękowaniu za reklamę" dla dzien- 
nika socjalistycznego. Dowzip więc jest stary. Tyl- 
ko, że w latyn wypadku odpowiedał prawdzie, 
natomiast powiększenie liczby odbiorców „Przeglą - 
du" jezuickiego o 50 proc. z powodu „reklamy” 
tow, Czapińskiego -— ośmielamy się „między bajki 
włożyć", 


= Z prowincji 


Łuków, 


` (Korespondencja własna). 


Przebieg wiecu P. P. S. — Samowola kacyków po- 
licyjnych w Łukowie, — Jak to było z drzewem 
obszarnika p. Lewickiego. 


W niedzielę, dn. 2 kwietnia odbył się u nas 
wiec przy udziale 2 tys. osób, na który przybyli z 
Warszawy tow. tow. A, Szczypiorski i E. Dąbrow- 
ski. 

Mówcy scharakteryzowali obecne położenie 
Polski, ocaz politykę Rządu i Sejmu, idących na 
pasku interesów klas posiadających. Zebrani u- 
chwalili jednomyślnie rezolucję, stwierdzającą, że 
Sejm dzisiejszy nie jest w stanie załatwić palą- 
cych spraw bezrobocia i drożyzny, albowiem jest 
on w większości swej reprezentantem interesów bo- 
gatych chłopów, obszarników i fabrykantów, a rząd 
prowadzi politykę nieudolną. 

Rezolucja protestuje przeciwko masowemu wy- 
dalaniu robotników rolnych przez obszarników i 
domagając się od Rządu, aby wymógł na obszar- 
nikach zaprzestania tej akcji, żąda przeprowadze- 
nia refornty rolnej, wcielenia w życie konstytucji 
oraz protestuje przeciwko nadużywaniu przez kler 
kaseł religijnych w walce politycznej, prowadzonej 
w interesie reakcji polskiej. 

Wyrażając zaufanie klubowi P. P, S, w Sej- 
mie, rezolucja stwierdza, że tylko Rząd robotniczo- 
włościański odbuduje Polskę, uruchomi przemysł 
i poprawi położenie ludu pracującego, osłabiwszy 
reakcję. 

Po przyjęciu rezolucji. zabrał głos miejscowy 
sędzia pokoju Lewancewicz, endek. który zakry- 
wając się płaszczykiem bezpartyjności, zaczął na- 
padać na P. P. S. Zebrani jednakże nie chcieli 
go słuchać, wypominając mu, jak to starał się o 
tu. aby sprawy o eksmisję fornali jaknajszybciej 
załatwiać, pozostawiając inne, mieraz b. ważne na 
boku. Rzetelną odprawę p. sędziemu dał tow. 
| Szczypiorski, Pan sędzia opuścił wiec, żegnany 
i świzdaniem i wrogiemi okrzykami, 


, 


„ROBOTNIK”, piątek, 7 kwietnia 1922 r. 


Musimy podkreślić, że z rozporządzenia jakie- 
goś miejscowego kacyka, wiec odbywał się pod 
eskortą policji konnej i pieszej, uzbrojonej w ka- 
rabiny z najążonemi bagnetami. Po wiecu komen- 
dant policji miejscowej, p. Morisz, zaczepił na uli- 
cy tow. Szczypiorskiego, żądając wylegitymowania 
się. Temu, bezprawnemu „żądaniu p. komendanta, 
tow. Szczypiorski kategorycznie odmówił. 

W sobotę, dn. 1 kwietnia r. b, odbył się tutaj 
zjazd służby folwarcznej. i 

Policja i starostwo czyniły wysiłki, aby zjazd 
się nie odbył. A więc przedewszystkiem — refe- 
rent starostwa, p. Głowacki, wezwał do siebie in- 
struktora związku, tow. Padraka. Ponieważ tow. 
Padrak wyjechał do Siedlec, „w jego zastępstwie 
przybył sekretarz związku tow. Sawicki. 

I oto p. Głowacki zażądał od tow. Sawickie- 
go odłożenia zjazdu, grożąc, że w razie niezasto- 
sowania się do jego żądania na zjazd nie zezwoli. 
Tow. Sawicki oświadczył p. referentowi, że zabro- 
nienie odbycia zjazdu będzie bezprawiem, To o- 
statnie p. referent. uznał za obrazę władzy i w 
kilka godzin później tow. Sawicki został areszto- 
wany. Wreszcie trzymano tow. Sawickiego w cią- 
gu sześciu godzin pod surową eskortą, nie pozwa- 
lając nawet ruszyć. się z miejsca. W końcu spi- 
sano prołokuł i oświadczono tow, Sawickiemu, że 
będzie miął wytoczoną sprawę sądową. 

Oto <charakterystyczny obrazek praworządno- 
ści kacyków łukowskich. Najwyższy czas aby wła- 
dze ministerjalne zaczęły reagować na podobne 
kwiatki bezprawia i samowoli policyjnej. 

Postępuje się jednak w ten sposób tylko w 
stosunku do klasy robotniczej — klasom posiada- 
jącym zaś istotne przestępstwa uchodzą bezkar- 
nie. Oto przykład: pobliski dwór Ławki jest wła- 
snością p. Lewickiego, a część lasu rządowego wrzy- 
na się klinem w las p. Lewickiego. Zdarzyło się 
p. Lewickiemu, że oto ściął jedno czy kilka drzew 
w lesie rządowym. Pan Lewicki stanął przed są- 
dem, który go uniewinnił. Ale oto wkrótce po 
sprawie p. Lewicki „zaokrąglił' sobie swą posia- 
dłość, wycinając cały zapas drzewa, znajdującego 
się na tym klinie, Drzewo po stosunkowo taniej 
cenie sprzedał różnym nabywcom, Gdy się oka- 
zało, że drzewo będące w posiadaniu nabywcy. 
pochodzi z łasu rządowego, policja część tego drze- 
wa skonfiskowała. Ale p. Lewicki jesti najzupeł- 
niej spokojny. Nikt się tą sprawą nie interesu- 
je i „wszystko jest w porządku”, Pan Lewicki 
jest nawei „b, gorącym patrjotą', który b. często 
poucza innych, jak należy miłować ojczyznę. To 
jednak nie może chyba stanowić przeszkody do 
wytoczenia procesu p. Lewickiemu i wogóle, do 
wyświetlenia, w jaki to sposób p. Lewicki swój 
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majątek zaokrąglił kosztem rządowego. Wtajem- 
niczeni twierdzą że o tej sprawie p. Lewickiego 
podobno dobre informacje posiada komendant po- 
licji p. Merytz, który tak troszczy się o „spokój“ 
w mieście naszem i tak mocno zaniteresował się 0- 
sobą tow. Szczypiorskiego, 


į Zyrardów. 
(Korespondencja własna). 


Dria 2 b, m. odbyło się tu walne zebramie Klu- 
bu Robotniczego, 

Klub Robqjniczy w Żyrardowie założony został 
w roku 1919, przy czynnem poparciu P, P, S. Klub 
rozwijał się bardzo Szybko, a że miał charakter 
czysto klasowy, choć bezpartyjny, więc razit bardzo 
panów. z pod: znaku Bóg i Ojczyzna, którzy postano- 
wii za wszelka cenę opanować zarząd klubu, by się 
później połączyć u insemi żółtemi stowarzyszeniami, 
których cala działalmość „oświatąwa* polega na 
śpiewaniu w kościele, a ód czasu do czasu na Wy- 
stawiemiu jakiejś sztuki teatralnej. 

Zebramie odbylo się pod przewodnictwem tow. 
Kowaldkiego. Tow Łysanowski złożył sprawozdanie 
Zarządu, które zastało przyjęte, Punkt o działalno- 
ści na przyszłość oraz o taktyce robotniczych im- 
stytucji oświatowych reterował tow. Orlik, który 
podkreślit konieczność współdziałania Klubu z ca- 
lym klasowym ruchem robotniczym na terenie ży- 
rardowa. 

Przemówienie tow, Orlika nie trafiło do proe- 
komania żóltych, kiórzy” wszczęli hałas, chcąc tem 
zmusić referenta do zajęcia innego stanowiska, lecz 
zdecydowana postawa większości obecnych dała im 
46 zrozumienia, że niema dla nich miejsca w. kiu- 
bie, $ 
W końcu przemówienia, tow. Orlik postawił 
wnioski, które przeszły ogromną 'większością glo- 
sów, między imnemi: o konieczności centralizacji 
robofmiczych imetytueji oświatowych, o brapiu- u- 
działu w demonstracjach 1-go maja oram w sprawie 
zwrócenią się do Zarządu fabryki i instytucji rzą- 
dowych gi samorządowych, celem uzyskalpia subsy- 
djum na szerzenie cówiaty wśród klasy sobotniczej, 

Jest to charskterystycznę dla panów z poď ma- 
ku żółtego, iż kiedy klub z trudem powstawał, przy- 
glądali się temu obojętnie; dziś zaś, gdy majątek 
klubi jest duży, chcą go opanować, majątek prze- 
lać do swych instytucji i sparzyć ideję placówki 
prořetarjackiej, z takim trudem zbudowanej. 

Ale klasa robotmicza pilnie strzeże swych pla- 
cówek. Do współpracy zapraszamy wszystkich to- 
botmilków, lecz nie pozwolimy ma Spaczenie naszej 
idei! Qbecny. 


"TELEGRAMY. 


Przed konferencją w Genui 


3 ROLA FRANCJI. 

Paryż, 5 kwietnia. (PAT). Havas. — 
Dziś po południu u Poincarego odbyła się 
przy udziale ministrów narada delegatów i 
ja Liigan 3 francuskich na konferencję 
genueńską. Seydoux przedstawił sprawę 
porządku dziennego, oraz zagadnień tech- 
nicznych, omawianych przez przedstawicie- 
li państw sprzymierzonych w Londynie. 
toku obrad de Lasteyrie poruszył sprawę 
pożyczki międzynarodowej, poczem zabrał 
głos Poincare, wyjaśniając w swoim rozu- 
mieniu rolę Francji na konferencji w Genui 
i zaznaczając gotowość Francji do wzięcia 
udziału w pożytecznem dziele odbudowy 
gospodarczej Europy, pod warunkiem usza- 
nowania praw 
niał, iż konferencja ma nie rozpatrywać 
problemów politycznych, tylko ekonomicz- 
ne i przedstawiał rozmaite ewentualności, 
oraz sprawę stanowiska, jakie w stosunku 
do nich będzie musiała zająć delegacja 
francuska. Poincare oświadczył, iż wszelkie 
decyzje zależeć bedą od rządu, zaś delega- 
cja francuska nie będzie się związywać za- 
leceniami konferencji, której uchwały będą 
definitywnie przyjmowane 
ment. 


LLOYD GEORGE.A POINCARE. 

Paryż, 6 kwietnia. (PAT). (Wied. B. 
K.). — „Echo de Paris” donosi, że w cza- 
sie jutrzejszych narad z Poincarem, które 
odbędą się na Quai d'Orsay, Lloyd George 


anfor0 6] ają ntynia 

Med MW nereli 

Bern Szwajcarski. 6 kwietnia. (PAT). 
(Szwajc. Ag. Tel.). —- Dziś rozpoczyna się 
tu wstępna konferencja delegatów i rzeczo- 
znawców państw neutralnych, zwołana na 
podstawie porozumienia, zawartego w. 
Sztokholmie. Reprezentowane są na konie- 
rencji: Danja Holandja, Norwegja, Szwaj- 
ca»ja i Hiszpanja. Również posłowie wy- 
mienionych państw będą uczestniczyć na 
posiedzeniach. 


Fadrdń n. Sirmata 


NAGŁA CHOROBA LORDA 
CURZONA. 


Londyn, 5 kwietnia. (PAT), — Wy- 
znaczona na wtorek po południu konferen- 
cja ministra Skirmunta z lordem Curzonem 
musiała być w ostatniej chwili odwołana z 
powodu nagłego zasłabnięcia lorda Curzo- 
na. Lord Curzon wystosował do ministra 
Skirmunta list, w którym, wypowiadając 
żal z powodu fizycznej niemożności odby- 


Francji. Poincare przypom- ~ 


przez parla- 


i 
i 


| 
| 


będzie prawdopodobnie próbował raz jesz- 
cze skłonić Poincarego. aby wziął osobiście 
udział w konferencji genueńskiej, 


STANY ZJEDN. A KONFERENCJA, 
Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Radjo. — 
Wobec sprzecznych doniesień prasy, 0- 
świadczono ponownie w Białym Domu w 
Waszyngtonie, że Stany Zjednoczone w 
żadnej formie nie będą reprezentowane na 
konferencji genueńskiej. > 


PROGNOSTYKI P. BRATIANU. 

Bukareszt, 5 kwietnia. (PAT). Radjo. 
Bratianu, wyjeżdżając wczoraj wieczorem 
na czele delegacji, udającej się do Genui, 
oświadczył w gronie zaufanem, iż nie przy- 
puszcza, aby pobyt zagranicą przeciągnął 
się ponad 3 tygodnie. 


— wWyjażi ksmclerza Rzeszy do Genui, który 
miał nastąpić wczoraj, odłożony został do dziś za 
wzgłędu na przygotowywaną odpowiedź ma notę ko- 
misji reparzcyjnej, 

— „Petit Parisien“ donosi, iż Poincare oświad- 
czył w niedziele Skinrmuntowi, że Francja nie zgo- 
dmi się ma wyłączenie z obrad wstępnych przed tom- 
teremcją gemueńską czierech państw sprzymierzo- 
tych Europy środkowej. . 

— Do Londynu i da Rzymu madeszły wiado- 
mości, jakoby papież w najbliższym czasie mial za- 
umiar wyslać do przywódców poszczególnych delega. 
cji w Genui notę, w której przedstawione byłoby 
stanowisko Watykanu wobec konferencji genach. 
skiej. 


cia konferencji wyraża zadowolenie, że 
konferencja w Genui da mu w najbliższych 
dniach sposobność zetknięcia się z polskim 
ministrem spraw zagranicznych. 


KONFERENCJE W LONDYNIE. 

Londyn, 5 kwietnia. (PAT). — W cią- 
gu swej bytności w Londynie minister 
Skirmunt miał sposobność widzenia się i 
dłuższej rozmowy z  przedstawicielami 
świata parlamentarnego, przytem zarówno 
z deputowanymi unjonistycznymi, jak i z 
przywódcami Labour Party, t 

W BRUKSELI. 


Bruksela, 6 kwietnia, (PAT). — Mini- 
ster Skirmunt przybył tu dn. 5 b. m. í za- 
mieszkał w, hotelu poselstwa. Po obiedzie, 
wydanym przez posła Sobańskiego, odbyło 
się przyjęcie dla sfer politycznych i towa- 
rzyskich. Dnia następnego p. Skirmunt był 
na audjencji u króla i królowej, poczem 
na śniadaniu u ministra spr. zagr., Jaspara. 
Min. Jaspar wręczył p. Skirmuntowi wielką 
wstęgę orderu Leopolda. Po śniadaniu mi- 
nistrowie odbyli naradę w sprawie sytuacji 
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„ROBOTNIK, pią tek, 7 kwietnia 1922 


1i Mąki 


. pSzennej przedniego gatunku 
dla kooperatyw, zrzeszeń oraz odbiorców prywatnych 
od i worka 
Wydział Zaopatrywania M. m. st. w. 


politycznej. Ww godzinach popołudniowych 
minister Skirmunt wizytował / burmistrza 
Brukseli, Maxa 
a wieczór. naznaczono konierencję z p. 
ymansem, poczem p. Skirmunt obecny bę- 
na przyjęciu u ambasadora angielskie- 

go. Jutro o godz. 14-ej m. 30 minister wy- 
i: oplys do Genui mw z delegacją belgij- 


Saam Peg, Wochodi 


ANGORA A UCHWAŁY KONFERENCJI 
3-ch MINISTRÓW. 

Konstantynopol, 6 kwietnia. (PAT). 
Havas. — Rząd angorski w swej odpowie- 
dzi na propozycję zawieszenia broni doma- 
ga się wycofania wbjsk greckich poza głów- 
ną linję strategiczną: Eski-Szehir — Kuta- 
 — Afium Karahissar w ciągu /pierw- 
szych 15-u dni. z reszty zaś terytorjum oku- 


* powanego. a między innemi i Smyrny, w ter- 


minie czteropiesięcznym. Rząd Angory wy- 
raża zgodę na automa ityczne przedłużenie 
zözcjmu na dalsze 3 miesiące w razie, gdy- 

wstępne rokowania pokojowe nie zosta- 


'do tego czasu ukończone. Rząd angorski | 
nie miałby nic przeciwko temu, aby ewa- |: 
kuacja odbyła się pod kontrolą państw |. 


sprzymierzonych i i aby wojska. tureckie zaj- 
mowały miejscowości ewakuowane przez 
wojska greckie niespóźniej, jak w 15 dni 
po dokonaniu przmiaskówińej ewakuacji. 


— Anstrotijski prezydeni | prezydent  mónistrów Hughes | 
nie zgodził się no to, aby wojska oustrażijskie zo 
stały wysłanę jako garnizon aa Galipoli, i 


-Ba zazie Henia Habebnrga 


NANIFESTACJA MONARCHISTYCZNA " WE- 
DNIU. 1 
Wiedeń, 6 kwietnia, (PAT), (Wied. B, K.): Dziś j 
mano odbyło się w kościełe św. Szczepana requiem 
Raszid E zy PAE pE kane- 
Schober, ministrowie, generałowie, oficerowie, 
kilka osób © rodziny Habsburgów oraz publiczność. 
Po mszy udela się pewna część uczestuików przed 
parament, wznosząc po drodze okrzyki na cześć 


Habsburgów i cesarza Ottona, Pochód śpiewał hymn 


cesarski Przed parlamentem, policja rozproszyła de- 
wmoństrantów. 12 osób amesziowamo, Deputacja do. 


wronstrantów vda się do prezydenta Zgromadzenią | 


Narodowego Weledk'rchterą i zażądała od niego, 
zby na mak żaloby opuszczono flagę na parlamencie 


*do połowy masztu. Weisskitchner odmówił temu 


— Na wczorzjezem posiedzeniu austrjackiego 
zgromadzenia narodowego socjal-demckracj" wnieśli 
do rmdu interpelacje w sprawie obecności kenele- 
rm Sobera i miiistrów ua nabożeństwie żałobniem 
me dą. oesarza Karoka, 

— Serce marego b. may ef ym gp 
praewieziene do Austrii, ay 


Kiyas kaltowzni: 


WALKA W ŁONIE PARTJI KOMUN -Ž 
STYCZNEJ. d z: 


Gdańsk, 6 kwietnia. (PAT). — s 
ziger Zeitung” donosi z Moskwy: Stostnki 


U 


pomiędzy lewem skrzydłem aVentrum par- ` 


tji komunistycznej w ostatnim czasie nad- 
zwyczajnie się zaostrzyły. Lewica wydała 
odezwę, w której protestuje przeciw zmmia- 
nie do asowych podstaw polityki par- 
tji, oraz przeciw kompromisowi z burżua- 
zją, przygotowującemu się w Genui. 


UWIĘZIENIE KOŁŁĄTĄJOWEJ. 


"Gdańsk, 6 kwietnia, (PAT). — „Dan- 
ziger Zeitung” donosi z Moskwy: Przywód- 
czyni lewicy komunistycznej, Koątajowa, 
została osadzona w więzieniu, i 


liad teryonej kawalerii 


6 kwietnia, (PAT). (W dniu 5 towiet- 


nia odbył się w Moskwie zjazd dowódców tzerwo- 


nej kawalerji z udzisłem 100 dełegstów. Na zjeździe 
obecni byli Frunze i Budieamy, Obrady sagźił Kæ 
mieniew, zaznaczając, iż celem zjazdu jest w myśl 


etyka a swiety „. 


Rzym, © źrwietnia, (PAT). (Havas), Watyicam 


zaprzecza pog'oskam, jakoby na skutek układw w 


przędstawiciełami rządu sowieckiego zamierzał m 
słać do Rosji mósjocarzy, 


> fawo im pkt 


Genewa, 6 kwietnia. (PAT). — Sekre- 
e Ligi Narotłów oficjalnie podaje do 


ofaz kardynała Mercier. 


-| Milleramd. Po 
-ien Mulej 


-mie zawsze idzie w parze z 
"której te sprzeczności interesów kamienicznik sko- 


ty 


Kredytowa 2, pokój 9. 


wiadomości, co nastepuje: Prezydent pol- 
ske-niemieckiej konferencji, Calonder, za- 
prosił obu pełnomócników na konferencję, 
aby poddać ostatnim naradom sporne kwe- 
stje likwidacji niemieckich mająlków w pol- 
skiej części Górnego Śląska. Narada ta ma 
się odbyć w sobotę, 8 kwietnia o godz. 11 


przed południem, O ile ta ostatnia próba. 


dojścia do porozumienia nie da konkret- 
nych rezultatów, prezydent Calonder wez- 
wie obu pełnomocników na ponowne posie- 
dzenie w środę, 12 b. m. o godz. 11 rano, 
gdzie wystąpi w roli arbitra i ogłosi swoje 
orzeczenie. 


Wiadomosci (trem. 


| — Według wiademości, otrzymanych z Czyty, 
wojska republiki Dalekiego. Wschodu rozpoczęły o- 
tensywę wadiuż linji koei Ussuryjskiej w kieruu- 
ku na Jeweniewikę i Spask. 

.— Rząd ang'elski skierował do państw sprzy- 
mierzonych notę, w której oświagcza, że ze wzglę- 


drma to, iż Anglia płacić będzie musiala procenty 


oem mzk bieżący rete odszikodo- 
ponien reaa e Pezda we 
rok mady M DEAA fr. eng 


7 — 


— Budżet Rumunji na rok 1822 przewiclaje 
zminiejszemie stemu liczebmego armji ze 150 ma 125 
tysięcy Judai ze vzg'ędów osmzędnościowych. 

— Papież przyjął ra żwdiench polskiego mi. 
| aistra ;pelnomodzego, Słarzyńsk 'ega. 

— Onegdrj przybyła z Krokowa do ko unydnięe 
wycieczka młodzięży jugosłowiańskiej. | 

s Oey przybył do Cassblinki - MIAR 
ycd do miasta powitał go Sul- 
sf W odpowiedzi. Millerand uapew- 
mgła że Poj nio ać dno m a 


ia ENEE 


T 


„IW dnit dzisiejszym o g 6 i pół aa pleon Tea- 
wanym odbędzie się wies lokatorów, a więc i 
Wasz, subloksiorzy, których jóst dziesiątki tysięcy 
w. Warszawie, Na wiecu tym nie powinno brak- 
m6 aikogo. z Was; botam irwaty deds będą isy 
Wasze. 

„  Sublokntorzy! na wiec staweńe się licznie — 
pod własiym transperentem. Tam musi być roze 
sirzygnięty log subiokełoray i jego imteres, który 
tervezem lokatora, g 2 


rzystać prognie, zgódmie ze starem 


przysłowiem: 
„góre się Awięh kióci — tam trzeci (kamieniczn'k) 
korzysta, 


i, studentki, robotnicy, robotnice, urzęd: 
handlowcy, wszyscy pracująvy fizycznie i w 


ASG bennadig arangis staw- 
tiemie! I 


„Kuch robal oiniczy, 
k ipia marfi. 


Komisja artystyczna obchodu 1 maja 


"wzywa wszystkich tow. i sympatyków, któ- 


rzy kiedykolwiek brali udział w teatrach 

amatorskich aby zapisywali się w biurze O. 
E. R. cą Jerozolisskie 6) u tow. Glisz- 
czyński 

acl: W piątśk, dn. 7 b. m. posie- 
dzenia komitetów i i ogólne zebrania nie od- 
będą się z powodu wiecu w sprawie zama- 


„chu na ustawę o óchronie lokatórów. 


Odczyt. W niedzielę, dn. 9 kwietnia, o 
godz. 10-ej rano w teatrze „boga une 
Chłodna 29, wygłosi odczyt tow. poseł 
bert Barlicki A Spa Przedwyborcza dan 
wa reakcji”. Bilety nabywać można w se- 
miody dzielnicy „jerozolimskiej, Chłod- 
na 


Masówka u Sahi 6 mi y Door 
‘oe iLiipopa I Raua od gt patrająedzh: | 
ników tej fabryki, mi kiórom tow. T 
ski wytjoai mówę o wake P. P, S. 2 poki rek. 


Mówiąc o kołejcysh momentach tej walki, © 
charakterze Sejmu i Rządu, o przeprowadzanych re- 
tonai,- a A drużyźnie, tow. D. Suze- 


ma ustawe o ochronie lokatorów i wezwaą obecnych 
| do wzięcia udziału w dzisiejczym wiecu, urządza- | 
aym przez P, P, S. na plati Teeftraltrym, 

— Front robotniczy musi być jednokty, gdy 
chodzi o obtremę interesów robotniczych — ABP 
czył mówca, 

— Niech żyje P. P, 8.1 — odpowiedziala pełna 
cobotników hala fabryczna, E 8 


Kopenhaga. 
(Korespondencja własna) 


Dnia 28 lutego b. r, odbyło się zebranie partyj- 
ne u tow, Tomaszewskiego, na którem przemawiał 
przybyły z Warszawy tow. S. Miilier, informując 
towarzyszy o stosunkach w Polsce. 

Po krótkiej dyskusji uchwalono następującą re- 
zolucję: „Zebrani domagają się od rządu urucho- 
mienia fabryk i warsztatów pracy i wzywają Zwią- 
zek P. P. S, o poparcie tej sprawy przed rządem, 
tak, żeby robotnicy polscy mogli powedóć do kraju 
i żyć i pracować pomiędzy swemi'. - 

Rezolucja została przyjęta jednogłośnie przez 
zgromadzonych towarzyszy, w liczbie . przeszło 30 

L. 


osób. 
NĄ awoon 

„W piątek, dń. 7 b, m, Gii 12 w poł. 
w teatrze Powszechnym (Leszno róg Żelaz- 
nej) odbędzie się Walne Zebranie Dozor- 
ców Domowych, zwołane przez zblokowane 
Związki zawodowe. Na zebraniu tym dele- 
gaci zdadzą sprawę z przebiegu konferen- 
cji. 

Związek Pracowników Miejskich, "Warecka: 7 

w ody c E T w, w ło- 
Zwiądka odbędzie się posiedzenie Rady Na- 
paz: Towarzysze delegaci: proszeni są o puik- 
tusłoć ? bezwarunkową przybycie. Sprawy b. 
ważnie, ; fe. ' 

Normy plaę mauezycieli na miesiąc kwiecień, 
Zarząd: GŁ Związki Zaw, N. P. 8. Śr. zawiadamia, 
że na posiedzenią w dhiu 5 b, m. ustał zgodnie ze 
warostem drożyzmy, jako płacę zasadniczą, za 1 go- 
dzinę lekeji tygodniową rocznie od 1 wwietcia dA 
Warszawy e okolicę i Łodzi z okolicą mk, 30.500, 
dla Zaglębia z Częstochową i Nomoradomskiem o- 
ram kresów wschodmich mk. 27.700, dla pozostałych 

mik, 22.500. Zarząd Główny Z. Z. N. 
P, S. Śr. zastrzega Sobie wi razio dalszego wzrostu 


szych duiachy maja i czerwła. 


Regulacja plae w przemyślę naftowym. Dnia 30 
marca zosięłę podpięamą We Lwowie umówz w 
sprawie: regulacji. płac na miesiąc kwiecień, «Na 
podstawie zasad, uchwalonych w protokółe z dnia 
3 marca, skonstatowana 7.75 proc. podwyżki dła 
żywności, a 908 proc, dla odzieży, czył: ogólnie 
8.08 pro. zwyżki, licząc, be 75 proc, poborów uza- 
łeżnia się ad cem Żywieści, a 20 proć, @d cem 0- 
zieży, 

Strajk rabotników reltych na Śląsku Cieszyń- 
skim. Naprzód“ donosi: Strejk robotników rol- 
nych na Śląsku Cieszyńskim trwa w dolszym ciagu, 
Robuśmicy rolni, czując się pokrzywdzeni przeż 
„niesprawiedliwe przeprowadzenie dzierżownej par- 
celecji, stoją solidarnie, ufni w zwycięstwo spra- 
wiedłiwej sprawy; Robotnicy zachowują się Wzoro- 
wo, bez jakiegokolwiek zelłóceria spokoju, Jednak 
o -Spokoju epl ieran a? rosę 
go: dee dA aska aab 60 
polski w colu abrony bogatych chłopów i paskarzy, 
Żandarmerją i woj ko pędzą robotników rolnych 
do pracy, jak żę miało miejsco w Simeradzu, Baza- 
nowieach i Pierscu, 

na to Polska utrzymuje żołnierzy, sóeby za 
każdym Ulasowo uświadomionym fomalom, jela- 
ewa przymusowe do miasta, w E 
żołnierza z bagaetem? | 


Rich katorolno-oówiatoa 
Ze Zw.,Niezal. Młodzieży "dż kaj ma 


nej. Dziś o godz, 8 wiecz. w loka 
„Dom Akademiczek”, = młodaa 97a, 


|tow. J. Kwapiński wygłosi odczyt n..t. 


zo i“. Wstęp woln dla a- 
kad ie na wsi”. tęp 1y 
| „Koło aż O Socjalistycznej „Preca, w pig 
qk dn, 7 b, m, „o godz, 7 i pól w łokaln dzielaicy 
Powądkowskiej Okopowa 30 m. 16, odbędzie się 


Koleżanki i koledzy, stawcie się tiemiel 


-Rech gpółdzielczy. 


Radomska konferencja okręgowa Z. R. S, S- 
W d. 2 b, m. odbyła się lkouterencję spóldziel- 
ai, aprowidowanych przez radomski oddział Zw, 
Rab. Stow, Spółdz. W hozfeneneji brali. udg 
patrzeć spółdzielni robotniczych z uestępują- 
cych miejscowości: Bodzechów, Irena, Kamienna, 

Kieke, Przysuciia, Radom, Zógneńdz $ Zwoleń, 
t kierownik, odkziała tow Oleś, 

adwrotwał ow. Kuczewski. 

sprawy organizacyjne i gospodarcze oddziału, wy- 
wigzala się ożywiona dyskusja, w której wszyscy 
mówcy zammaczali potrzebę istnienia oddzialu, któ- 
ry w cellgzymim stopniu amałejsza kosety, trans- 
|" przy sprowadzaniu. towarów. przez spóldziel. 


są SĘ aa ak A AREE 
łeczno-Wychowamenego Z. R, 8. 8. w ower prze- 
Płn 
ORGA GEE z E ET O TEE 


; odprawę, 


drożymmy pomawaą regulacje .mosmy piao w pietw- . 


posiedzenie Koła Miodzieży Socjałistycznej „Praca“, 


ef. które odbędeje się w kala A Zaj) 


Hanileehacie rętotniyów e | 


W dniu 19 marca odbył sżę w 
gómy zjamd członków - oddzieńw Bibi g 
kawskiego Zw, Zaw, Rob, Rolnych w sprawie b=: 
robocia ma wsi i umów zbiorowych. Wober =». 
szok akc 0 
go zastępcy, rarse > | - 
rezolucji, domagzjącej się kategorycznie od y 
mków przyjęcia żądań robotniczych w m DY 
sprawach i dò wybrania delegacji, która Zz: 
w dm, 20 marca rezolucję tę wręczyła ęozyła lm 5 
Starosta przyrzekt dolegieji, że wali wszys, © - 
będzie w jego mocy, aby sprawę wydałony= ro. 
brników aałatwić ERN 
strajku, 

pe ao ba Gan wróci a. 
wś i umów zbiorowych uehwałono ma zj ie 
oddziału konińsko-stnycekicgo, Który adb* © 
przy udzieło z górą 8000 osób. |. u 

Polije zachowste die w ony PAPAIN l 
nie chcąc dopuścić dọ zebrania ray „modnie awe 
drzwiach i zabierzjąc klucze od tali, Dopiere wę? 
miej, na skutek imterwemeji czionka Zarządu Gw 
nego i groźnej postawy robotników, O o 

cono. Zjezd odbył się w jak majwiększym pom. ds 

(7 zjecd Oddzisła Zw. Zaw, R< 
na powiety lemżyński i kolneński uchwalit zm 
nież talrą samą rezolucję, którą delegacja wre A 
staroście, Starosta oświadczył, WY NEA 
starań, | sby słuwne żądamia robotników re>- się 
były poparie przez. rząd. mpapai 


W kika dni po zjeźdże preyan do 
jąc: „co to był g zjazd”, 


Nanierercja GÓBICZA W mie: 


W dn. 27 marca odbyła się w Krakowi: < TES 
ferencja ministra pracy p. Darowskięgo z pr * = 
wiciełami robotników wszystkich waj prz api M 
górniczego Zagłębia Dabrowskiego i Krako; 5 
go, polskiej części Śląska Cieszyńskiego, sts = | 
Wieliczce i Bochni oraz Zagłębia Naftowego. “a , 
peeh pizybyłi również tow. low. pocher o: 
ławski. 

Soc pot, ke górników tow. | Shade I 
swym referacie wyliczył najpilniejsze żądania — m | 
bołników, pracujących w górnictwie: ujedr"+ 
nienie i peprawa warunków pracy, które Pa dr: | 
życmi i zdrowiu robotaików, wprowadzenie iuspsk=" 
cji pracy w górnictwie przy współudziale przedsi s 
wicieli robotników, upoważnienie | komitetów > > 
palnianych do dozorowania wszelkich urzsd + = 
kopalnianych i zapewnienie im wpływu na tyz. 4 
nie zatargów z przemysłowcami i je wyd. i 
dajności pracy, ujednostajnienie przepisów - ENR 
rych, obowiązujących w górniztwie we- owszystsich 
3-ch dzielnicach 'i uregulowanie spraw a. 
dla emerytów. 

Szereg delegatów przędstawił zastępnie Sree 
gółowo stosunki panujące w górnictwie we yć sj 
kich jego „gałęziach. Tow. poseł Moraczewsk ` 
święcił „przemówienie niezrozumiałemu Giek kne, 
czaniu przez Zarząd państwowy produkcji 8: = 
salinach. Bochni i Wieliczki, mimo, iż pegyt żyć EA > 
jest ogromny; objawy te tłómaczy chęcią tis 
zawienia salin przedsiębiorstwom prywa M 
odbiłoby się szkodliwie zarówno na ron 
Skarbu jak i robotników. Noc 052.4 

Reasumując obrady tow. 


> 


NZ CPE Hr a RE RO) aA | 


wodowych w Polsce zadowolenie z c 
nosti bezpośredniego porozumienia się eari 
cicli robotników 2 Ministrem Pracy i Opieki — 
łecznej. Do żądań przedstawionych przez p. S 


wy 


„czyka dodał jeszcze: nieograniczanie praw w <> 


D 
Kresie ubezpieczenia od chorsby, uzyskanych peo 4 
robotników salinarnych jeszcze przed rokiem /%16, i 
niedopuszczenie do wydzierżawienia salin w ręce, | 

prywatne i nieograniczanie ich produkcji; załatwię. ` $ 
nie sprawy zatrudniania w kopelniach , | nwaly > 
wojennych oraz inwalidów. „wypadkoóych”, w 
cie zgodne z pra załatwienie sprawy t 

czych Związków Zabośiwęch w Małopols 


*Po wysłuchaniu tych życzeń p. m Be 
1owski oświadczył, że poświęci im jaknajwięl sa 
uwage i będzie się starał o ica arzeczywiaśniczia 


7% „Ją! E 

Rozmaitości. AER y 

- Całusogral ZAS 

Pro Breitwieser z ukiwosżytetij A k r 


skiego w Stanach Zjednoczonych sł 

rząd, który nazwał „,Całusogratem"| > 7 
Jak nazwa wskazuje, przyrząd ma na celu miji Wa; 
rzenie wartości pocałunku. Prof. A 
pewnia, że na podstawie kdhżenia krwi, możn” PR $ 
$ 


$ 


Kkładnie określic stopień natężenia przy A E 
Można sprawdzić, czy całus był chłodny, umiar- 
kowany. czy też gorący. r 
Pisma amerykańskie przewidują, że Słok H 
zek ten będzie miał szerokie zastcsowaníe 45 
rozwodach, a później prawdopodobnie stani- Sea 
podstawą rawa, określającego, jakie o 
aa okolicznościach mogą być > 
a jakie będą uważane z ARIEL «osa 
nego za szkodliwe. SE 


z. AZT 


+ =) RY 


` Robotni w papierajcie Tg 
p pisma codzienne. r 


ad , 


—— 


Zycie rospotłarcz?, 
Nsowanią gieldy warszawskiej. 


iZjedm, 3940 — 
3 Marki miemieckie 1250 — 42.80, 


em 17450 — 17.250, 


p Dziś 15 nieznanych dotąd atrakcji 
z trupą 
S wę La r 
Liliputów, 
EL najmniejszych ludzi, największych 


La. eamas x artystów uniwersalnych świata. 

P A; 

" e 
oska. |: 


Wzrost kosztów utrzymania w marcu. 
a dla badania Pow ti utrzymania, 
= przedstawicieli Rządu, robotni- 
emysłowców, na posiedzeniu w dn. 
. m. wje iła wzrost drożyzny w miesią- 
n na 8,89%. i 
- Przedstawiciele organizacji robotni- 
EL" votum seperatum, protestując 
o wynikowi obliczeń, niezgudnemu 
tnvm stanem rzeczy. 


Wzrost kosztów utrzymtnia w Pozraniu. Ko- 
O CO ya r. 
, be w marcu, w porównaniu z lutym, waku- 
„ie antykułów pierwszej potrzeby, kosz» 
j w Poznania NRY MOT prob. 
STAN POGODY  . 
g äehych Farei: gey pz noe ). 
i | wyja byle zmiienna u zwan opada. 
są (przeważnie śnieg i krupy). 
- Temperatury 


w godziiech poramnych rwahaly 


_ Prawiopodobny przebieg pogody w dnón dzi- 

ej kmurzenie zmiemne, chłodno, miejsca- 

a'e opady, 

E Bro Prasowe Min. Skarbu podzje 
dci, iż od dnia 8 wwietnia r. b, cage- 

bodi odbywać się będą w lokalu Urzę- 


K aee porsonoku, Z powoda seduir 


postazowi Magistrat podnieść od d kwiet. 
600 mk, dziennie, występując z adrośnym 
= „do Rady Miejskiej, 


- jeras Jana Dąbskiego, Anusza, Rataja, Ko- 
t oran piserzów : Sieroszewskiego i. Orkana, 
$ Przesyłka żywności dla głodnych wókosji, z 
| Żel Jemruikują: Ruch pociągów misji 
Wer: zteżem dla gledującej ludności w Ro- 
"Sowieckiej doznaje przeszkód skutkiem braku 
ra o kole? sowieckich. Obecnie stoi ma stacji 
talbce okoo 200 wagonów ze zbożem w Śczeki- 
' taboru szerokiego i polskie koleje państwo- 
-nit a ace tabor. mogą sagi się 


sji Sowieckiej. Tym sposobem wia 
edniej dla głodującej iudności ua 


 Sdhea 129 grin prze Zd 
2.78 magen 
Y I ZEBR IA. 


szo T-wą Krajomaiwezego. Dziś o g. 8 
wa Hyg enicanego (Kanowa 81) dr. 
sl móweć bęczie e ludach Japonii, Woga- 

msi 5 przezroczumi i tlmem ostatni tem- od- 


jugtw'owiańska, Znany lterst 
fili. France, roszony rrzeń 

wk Zawadowy. Liierstów Poł.k ch 
asit t 03 R: w sali Pol- 
at jk aoet, ooh) ar 


Do Literatów Po'skich (Brac. 
88 5 — 6905 lub W ARA ZE 

k sobote, d. 8 twietnie w 
$ Wystawy Formitów grucy Fg. 6d- 

; nym (Hotel 

Ai udziałem bt rened sił 

k Akademicki, Kolo Odzzyśowe Kubu Aka- 

PA podaje do wiedomośc: kołeżinek i Wo- 

RZY. = 

T no 66 

ES „PAN 

I | Kowy-Ewiat 40. 

GE , ost. seans 10 w. 

F = Bz $ promjera 

$e: z z 

| Be r naczelny dr. Feliks Perl. 

wy Ay 


Lars Hanson 
Tora Teja 
Torsten Bammaren 


„ROBOTNIK“, piątek, 7 kwietnia 1922 r 


Zw. Zaw, Kobiet Polskich. w bm- 
i biurowosci, zawiadamia etwa ih walne 


mprasza się o najbczniejsze 
przy 


A een czy oz Polskich urza- 


„Eeron 30) 
(4, biety?* ( 
tlo komleta świata aryjsk iego È semicki prak ; 
Wykłady włoskie o architekturze, 


architektury politechniki warez. Poe 3 
pękaniu w obecności do de 


skt 4w'0> 
or wlio- 
ia- 


rać s'ę kj se 
w tem semen miaju, + w jaa t i czwartki 
w godzinach 6 — 7 pp. Informacje bliższe, tudzież 
zapisy ma pojedyńcze odczyty i ma ca ść, w siedzi- 
bis Kola (Ordynacka 5, m. 4, tel, 286-17). 


WYPADKI. . 


Oszustwa na „bombę, Od pewnego czasu ao- 
towane są w policji oszustwa na t, zw. „bomi 

polegające na oszukańczej i podstępnej sprzedeży 
rzekomo oennych towarów, w rzeczywistości zaś 
bezwartościowych, Ofiarami tych oszustw są maj- 
częściej przyjezdni, nieznający. stosunków tuiejszych 
i zwabieni przez sprytnych szamtażystów pod Tóż- 
nymi pozoram:. W obrebie 4-go koralsarjatu pol'- 
cji (grasują również w 2, 3, 12 i innych) aferzyści 
operują na Nalewkech, Nowolipkch, Świętozerskiej 
i na Wołówce, wogóle zaś w punktach handlowych’ 


i ożywionych. 
Jeden z i szantaż, . udający np, Rosja- 
mina, ma na ręku jek towar lokciowy Lub golan- 


oror do sprzedania, drugi z „szajki podchodzi i 
trak'uje kupro, trzeci pośredniczy, lecz odci 
piec nie chce (rb. aji 0 gdyż jakoby mię ma do 
nich zaufania; Wtedy dwaj ostatni upatrują sobie ej 
tiare., w postaci jednego z naiwi:ych 
propcmująg mu xorzys.ne kupno 
maczą się, że rzekomy Rosjenin nie chce im sprze- 
dać, dhyą mu ma poczet iremzckcji jakąś sumę z wa- 
rumkiem, aby zwabiony w pużapkę przechodzień do. 
piaci? resztę i wykupił caly towar, 

Zachęcony świetią  tramzzbeją przechąłweń 
wypłaca kupcowi umówioną, przewtżnie znaczną 
lalia wyk darek waka. emo aiad 6 
cześnie WSzyScy, UCZESUCICY SZA z 
oczy oszukatego. „Bomba pekia: sromotnia aszu- 
kany pozostzje z, towarem w ręku. Podieważ oszu- 
stwa na .. się w ostatnich czasach 
b. często, przeto Oruzega Się naiwnych przed. dolo- 
kk podobnych, „korzystnych tranzakcji u 


Oszustwa na „wymianke“, Na „czarnej giełdzie 
na Naiewkach i plecu dowy ia s. odbywa 
się zakazany handel w: operują różni pośred- 
ey i tałrtorzy, aiey: pree nna się wymismy do- 
DA ma walutę peiska i przy tej sposobmośc: po- 

ia, kraazieże i oszustwa, Ofiarę weiącają do 
suan ub na schody gdzie w Wielkim Li węży 
deikkomywsyą tranzakcji uejczęściej w tem sposób, że 
zania B-tysięcznych bonknotów. z których kilka 
wlastają z mierzchu paczki, v wadają do środka ob. 
Hczonej poczki 1.000 maerkówki, Przy tej sposobna- 
ści aferzyści qopetaiają również kradzieże, Skorgi 
ze strony prszkodowrinych są częsta, webe: czego 
uwraca się uwage osobom przyjezdnym, szczegól ie 
enigrantem, zby omiaały „czarną gieldę” f nie M- 
bra podobnych pospiesznych i wy 
m 


Napad rabunkowy, N2 przechodzącego ul, Tar. 
beskiego Faiwra Leszno (Stawki 16) wzor pia 
północy nanadie: przed domem ar, 15 trech, Tribu- 
siów, klórzy zeda mu cios tepem narzędzem W 
głowę i korzystając z utraty przytomaości swej o- 
fiary wytrwali ieczkę. zawierzjaca ©ko'a 1.000.000 
mk. gotówką i ueiekii w niewiadomym. ki 


Nagiy zgon. W gmachu pocztówek kasy OSZOZĘ- 
mości na plzcu Napoleona Nr, 8 zmaril red wrzęd- 


Sirig Teotia eni Romuald Henlowaki Eia- 
j; AERO 
Z sądów. 
Landra s nað Wisly. x 
A a ob. kak T nei tyje pobicie. 


ści, że ledwie pomieścić się moga. 

Po wysiuchaniu przemówienia prokuratora fi 0- 
broty a urzędu, Sąd dorsźny wydióst wyrck, ska- 
RT Paśńików na karę śmierci przez rozstrze- 


“baay, drwiący grymas, połączony z uśmie- 
chem na twarzy — otp odpowiedź (Paśnika na ten 


wyrok, . 
IPlacz Prźniirowej, która w ostatniem dacia 
powagi o względy w imię jedynego dziecka. tów- 
diko- zanika 


aież pr z twarzy i również, pad wpły- 
wem smać i męża, zaczęłą się uśmiech é. 
Gdy ` miejscowy ksiądz sadowy, Wolowski 
wszed! po chwili doj poakciw areszta i zapro- 


ponowalł Skaza:emu zrobienie ra z gume- 

niem, Pzśnik odrzekł: „mim ssas: do rana, prze- 

o<ż mie wiem, go „tem“ będzie, wien, có tu jest”, 
W zę koi dowiodujemy się, że naczel 

wie: zucił obie prośby małżonków Paś- 

nne o ueskawienie, 

Wyrok viesim będzie dziś nad rasem. 


m 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Lohengrin“, jutro „Faust”, 
W miedzielę o 3 pp. ap 
Geo P wieczorem „Bugemjusz Onie- 
gm 

Tenir Rozmaitości, Do i doè masięprych „Boli 
sewicy*, E peara eig ae rea Bred WOM A ee 
amy będzie na a Deju zda w di b m 


Obraz wytwórni: „Svenska“ w Ko penhadze. 


Grają: 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisanu. 


W gmachu f` 


WY- -| Thu: „Dzieje salonu“ z datą 2 kwieśnia usłudecznia 
Rozmaitości 


Tesa dzienna teatmu godz, 10 raio 
do 3 pp. 

. Teatr Polski, Dziś 1 jutro „Mąż idezłny*, W 
niędz'olę a g. 3 i pó: pp. po cenach zmiżonych efek- 
towne Sraka L, Andrejewa „Ten, którego biją po- 
rwar 

Teatr im. Bogu:ławskicgo, Dziś ; futro „Kote 
dien“ S owackiego, W niedzielę o g. 8 i pół 3 po 
cenech nra „Grube ryby” 

Teatr Dziś przedstowien'e 

ty hem ka miloi W gy pd oai 34 Rogowicza. Jutro o 

g. 4 i pó! pp, k AE S G F T PEE TO iu 
Sah zużżomych ', "cze Hertza 

Teatr Maży, Gagie (S:ampoto). Ju- 
tro i w niedziele’, Ósma żona $ Sinobrodego*. W nis- 
dzielę o godz, 4 po poł, po cemach zniżonych „Czy- 


„K'opoty genjusza*, 

Teatr Nowości Dz% i uiro „Gwiazda lilmu", 

Teatr. Dramatyczny, Dziś i jutro „Obrona Cze- 
stochowy'*, 

Teatr Praski, (Dziś „Królowa Przedmieścia, 

Teatr Powszechny, Dug „Gracz. 

Teatr Nowy dla zieci (uf, Marszałkowska 125). 
W niedzielę, 9 b. m. o godz. 12 i pół „W poł. >, Polo- 
wanie na wilka”, „Szewce Kopytko i Kaczor Kwak“ 
i prosi Ceny miejsc od 200 mk, do 


Stabat Mater Per 
kwietnia w sali Kxnserw rjum, ris be- 
dzie w otości i oryg: «mym układzie w wykona- 
o u zespolu solistek sako'y prof, Sobalewskiej z pp. 
Czechowi ozówną, Grudzińską, M'ikowską i Sobiesz» 
czeńsiką na czele i orkiestrą smyczkową pod kie- 

rownieywem dyr. A. Sielskiego, Pierwsza część kon- 
w, poświętoma twórczości J. którego 

F'eni duchownme* oadśpiewa p. T. Ord, 2 „Ave 
Maria" w. wi. n DAC, Bilety nabywać moż- 
na u ojgamizatorki koncertu, prof, Sobolewskiej | 
(Ordymacka 11, żel, 80-86). 


4-6 „Bolesław Śmiały”, = 


Wieczór muzyczny. W aiedzietę, d, 9 b. m. o £. 
8i pół 
na korzyść „Bratarej Pomocy uczniów wyższej 
szkoly muzycznej im. Fr, Chopina, Warsz. Tow, 
Muz., wieczór. muzyczny z udziałem pp. Adama Do. 


D 


Kimo „Filharmonia, 
, Nel 


| 
wiecz. w sali. Konserwatowium odbędrieśsię | 


Nr, 96 


Blety do nabycia w Warsz. Tow, Muz. Siem- 
k'ewiza 8 (gmach Filharmonji) codzienne Od goda. 
6 do 8 wiscz. oraz w dzień koicertu od godz, 5 pp 
w kasie Konserwatorium. i 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


Kino Opieka — „Śmierć z h'telu Małestie", 

, .Wyświetlajy obemie w kino Opieką tilm p. t 
„Śmierć z hotelu Majestic“ jak większość amery- 
kańsk<h obrazów jest nagromadzeniem jiknaj en- 
sacyjiiejszych i rejbardzej zieprawdopododiych 
pomys! ów, Są one zresztą ułożone w całość zajmu- 
jacą i niepozba vioza iroku, 

Dzieki dobrej grze aktorów i odpowiedniej Hu- 
siracji muzycznej calość jest dość efektowna, 


„Ostatnia miłość admirała 
lzena“, 


Demonsirowama obsonie w Filharmonji dru- 

ga serja „Lady Pemko stoi jako dramat wyżej. 
TR serja poprze ra, Tu dopiero w całej pe)” :y- 
snie się char.kier tej „najbardziej uroczej wob'ety 
Angiji". Cała jej dotychczasowa ambicja, spryt ży- 
ciosy, talent do intryg — wszystko poświęcona 
jest ukochenemu cziew.ekowi. Gdy chodzi o dapu- 
szczew' s do wojennego portu u Neapolu uszkodzonych 
statków admirałsk ch. Ledy z rola ton nie „cha się 


zdobywa ad królowej. Ta ŚPI kobieta, k'órej De 


sana“, 
Podirestié PE zwlaszcza niektóre momóń- 
y dramatyczne, jak śmierć lorda Hamiltona, tub 
Snierć Nelsona. 
1. (Wystawa sztuki jest na majwyższym poziemia 
artystycznym. Zdjęcia z wmętrzy p laców tkrólew- 
skich, śllczce widoki, a na malowniczem tle, ich 
swietnie wyrażyserewane sceny zbiorowe. ZW!asż- 


cze zabawa, wydana ma cześć Nelsona w parkach ~ 


królewskich į wspaniałe fajerwerki są uiezwykile 
3 [Ws am aki świetnie, Każda apse 
szy orzy grają świetnie, 
jest aoak. wykończona, a mimika : wy- 
sa subtelra 
„da iim abe wrażenie pozostawia jedmie oświetłe- 
spoleczno-historycziej strony u- 


bosza (śpiew), Żośji  Doma.iewskiej-Zielińsk'ej į rie teudenc'jne 

(fortepian) oraz uermiów wyższych klas „ate Do- | tworu, Za sprawiedłiwy czyn Nelsona uznano po- 

maniewski ego, wej, Szopskiego i Micha- k= wieszemie cziowieka. który ludowi „prawdę Hóma- 

lowieza, czył, a ua okrzyk „iech żyje rewo: lucja!* odziały 
R ja zę ur pücony program zapowiada u- a: gwardji trztują tlum pod murem terólew- 

twory Beethovens, pina, Czeqkowskiego, Areń- | skiej rezydencji zebrany. Chwilam; przypomina to 

skiego, Karlowicza i innych. nem teraźniejszość, Ika, 


NA RATY! 


okrycia damskie i (glan Pilnie 


ile fasonów 
- Nowolipie 


O m. 8, w bramie II piętro. 


palta, spodnie, płasz- 
cze, kurtki — własny 


tubowe I beztubowe 


Í Plyty gramofon. najnow- 
sze nagrania 


za gotówkę i na raty 


Adam Eli: kiewit 


Warszawa, 


Marśzałkowska 154; róg 
Królewskiej. 


Br. mad. M. Barasiaia 
Chor. wen., skór., kosmet. > NE 
53, m. t, tel. 402-651. Od 4 
wiecz. Niedziela i święta I! — Sy 
Wr. M. KLENIEC 


b. asyst. szpitala w Paryżu. Chor. 
weneryczne i skóry. Muranow- 


ska 37, tel. 501-80. Gd 8 i AR 
M 1 pół i 4—7. | o 
Dontyota b HEEN 72 Pa 


od 10 do 1 i od 3 do 7. 
Wolska 34 m. 5, ll-gie piętro. 
lek. asvst. 


W. F. ROSTADASKI Zszpi św. 


Łazarza Chor. skór.,swener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od'2—4 i 6—8, 


NT O O 
Dr. A. Wileńczyk , 
Próżna IŻ; tel. 402-08. - Chor. 
skór. i wener. (niemoc płciowa) 
do 10 r. i od 4—7 w. Niedz. od 

12—2. i 
b. asyst. klin, 


Ir H. Borku A parvs.wener. 

skórne i dróg moczow. Anal. krwi 

na syfilis. Zielna 42, tel. 42- 13, 
od RE 1 4—7 w. 


I TU TB i 
E:T D | 


ści h, K 
A) ZQAlÓW pom budzików Re- 
peracje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, die: 21, róg Dziel- 


neja 
1) Meble rozmaite oco 
roboty. Wielki wy- 
ODkazyjna wyprzedaż. Ceny 
kaa zniżone. waga! Szpi- 


talna 4. 

córki z Mi? 
Apolonije Namińską Paripe 
ter, lat 30 ostatnio zamieszkałą 
w mieście Żytomierzu z Wo- 
łyńskiej PA mąż Aoóli= 
nary Kam ński. Adres Cies 
chanów, ul. Zagómienna 5. 


539 mag doskonały , portret 


z fotogratji „Zjed- 
"noczeni portreciści* Złota 16, 


itala św. Ła 4a. 
FOICZAT Towarowa 664, Przyj 
muje od 4—7. . 


BAANITOGY 


„Reżyserja M. Stillera. 


EROTIEON 


Odbiło w druk. „Robołnika”, Warecka 7, 


Mieszkańcy dziel- 
nicy Mokotowskiej. 
Na Bagateli pod 13 otwarty sklep 
trykoteży, galanterji I kapeluszy 
pod nazwą „Bagatelka*. Ceny 
nader przystępne. Wobec likwi- 
dacji dawnego interesu wyprze: 
daż materjałów piśmiennych oraz 
zabawek po cenach hurtowych. 
AUE z licytacji okazyjnie 
$ dikat daina nową 
żywaną. m aka | damską sprze 


3 daj jemy tanio. Warszawska Spól- 


ka Chrze- telefon 


śejancka, MILEA 57--2, 175-91. 
Palta włosenne, letnie, demisezo 
nowe. angielskie, garnitury ma- 
rynarkowe, sportowe. żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta. 
kostjumy angielskie oraz olbrzy- 
mi wybó' tylko wykwintnej gar- 
deroby, mało używanej męskiej. 
damskiej, sportowej. Studentom, 
studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro- 
ty— mały zysk. 


SALAU MIESZALKAI POLA 52 


poleca pò cenach najniższych 
w Warszawie 


GRITO 
ina 


Polna 52. 


sportowe od 10.000 
Polna 52. 


Polna 52. 


„Kamgarn* od 
Polna 52. 


robotnicze od 5.600 
Polna 52, 


„Frencz! od 11.500 
Polna 52. 


AMNA 


GANTI 
GAUTA 


TE SE 


sportowe od 4.000 Pol- 
na 52. 


brezentowe nieprzema- 
, kalne do butów od 7000 


Soati 
POE 


Polna 52. 


sponi 


wełniane od 4.500 Pol- 


na;/52. 
NE SZąwaezwe od 6.000 


Polna 52. 

i fi instrumenty muzy- 
nmi jay czne w wielkim wy» 

borze oraz płyty najnowszych na- 

grań połecą po cenach najniż- 

szych Fe.qenbaum. Bielańska 1. 


j firmowych k 
DBYTNÓ | po” cenach -gieldo- 
wych. „Fortuna“, Nowy-Swiat 10. 


Legarżk złoty damski z branso- 


letką sprzedam tanio. 
Sliska 34—7. \ 


e 


wełniane od 6.000 
ay: le, ceny przystępne Marszałkaw= 
|ska 58—6, 


angielskie od 25.000 


è TK chrypkę, duszność usu- 
0857? wają oryginalne „Par 
styłki Belgijskie” a la Valda, bez 
aumy. Apteki, składy. Apteka R. 
Gąseckiego w Warszawie, 

j wybór skromnych, wy 
dehi kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 

prawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Żórawiej. 3 


DEERE RT R E T TESH 
wapki  „Uniku ie 
Oliwiarti s padole: Foma 
Marszałkowska 72. 


ki i Kisielewski. — : 


f Lalaty, binokie, ee tanialy 


noże polidi wr 
najtaniej bo w wórzu. y 
wa kate: Jerozolimska 33 róg Mar: 
szałkowskiej. : 

są dywanową, . słupki, tó- 
Uta: g żko emaljowane, kre” 
dens PY. sprzedam tanio. 
Sliska 34-—1. 


OKRYCIA  KASKIE 


wiosenne naj- 
nc wsze mode- 


zgrane połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 


Parara on 
Preis intao St. F. Cretti, 
uł. Wilcza 72, zawiadamia ea 
cowników swoich że wydaje de- 
putat dodatkowy do dn 13 kwie- 
tnia r. b. włącznie po tym termi- 
nie nie wykupione deputaty sprze- 
dane zostaną z wolnej ręki. 
Młod skie r A 
PALTA męskie jecieanie, mae 
2 ło używane po !8 ty- 
sięcy mk. 2 garnitury sportowe, 
prawie nowe po 16 tysięcy. Gar- 
nitur marynarkowy 20 t it 
Sprzedam zaraz. Piękna 640 
Handlarze wyłączeni. 
Di męskie w wielkim wybo- 
I0TY rze ceny najniższe tylko 
w Polskim Sklepie Kiucza 24. 
Szyjemy z własnych i powierzo- 
nych materjałów. prosimy obej 
rzeć wystawę. 


p 


aszc kost K 
Wykwiałdć Baknię,* Wielki SĘ 
bór, tanio bo orywatnie poleca 


'Unkiewicz, Hoża 54 - 2. 


sztuczne, plomby od 500 
mk., przeróbka starych zę- 


Br. 


EB 


bów. reparacja na poczekaniu. 


dy dentystyczny Piękna 4t 
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